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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
miejscowych miesięcznie 9.000 mk., przedpłata na poczcie ż od 
noszeniem do domu miesiecznie 9.825 mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdanska 11.125 mk., do Niemiec 12.425 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— fre. do Anglji 0,8 shilling, do 

W razie nieprzewidzianych wy- 

padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 

mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu- 


Stanów Zjednoczonych 35 cents. 


meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Rachunek bieżący : Bank Powiatowy, Grudziądz, Bank Związku Sp. Zarobk. Danziger Privai 
| -— Konto czekowe 
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia 
Miejsce płatności wykonania: Grudziądz 
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Rklienbank Gdańsk i Grudziądz. — 
Gdańsk nr. 2980. 


w Poznaniu nr. 201 193. 


P. K. K. P. Grudziądz: 


Grudziądz, wtorek, dnia 3-go lipca 


Jymisja 


P. 

Warszawa. 1. 7. (Pat.) P. min. skarbu Grabski 
wystosował w dniu wczorajszym do p. prezesa Rady 
Ministrów następujące pismo: Wstępując do obecnego 
gabinetu na propozycje Pana Premiera, miałem prawo 
liczyć, że program mój sanacji skarbu zostanie przez 
większość sejmową dostatecznie poparty. Wystarczyło 
jednak, by wobec katastrofy walutowej w Niemczech 
wytworzył się ciężki kryzys walutowy w Polsce, który 
szczęśliwie udało mi się powstrzymać, aby na łonie 
większości rządowej nastąpiło załamanie w popieraniu 
mojego programu. Jednocześnie wytworzyła się wśród 
większości rządowej niecierpliwość w oczekiwaniu na- 
tychmiastowej realizacji, czy banku emisyjnego, czy też 
pożyczki zagranicznej, do których przygotowania po- 
czyniłem już, ale na które w moim programie wyznaczo- 
ny był czas na jesień, gdy zaczną do kas skarbowych 
napływać większe podatki, zbyt późno niestety uchwa- 
lone. Nie czując dostatecznego zrozumienia i poparcia 
wśród większości rządowej do mojego programu, jedń.J- 
cześnie skonstatowałem ostatnio, że nie jestem dosta- 
tecznie sharmonizowany z obecnym , gabinetem pod 
wzgłed. ogólno-politycznym, tak, bym mógł z nim dłużej 
współpracować. Powyższy stan rzeczy skłania mnie 
do tego, by prosić Pana Premiera o przedstawienie muie 
Panu Prezydentowi Rzplitej do zwolnienia z zajmowane- 
go stanowiska. 

* + 

, Z pisma powyższego p. ministra Grabskiego wynika, 
— tak by się zdawało —- jakoby nowy rząd robił mu był 
trudności w przeprowadzaniu programu sanacyjnego. 
Tymczasem stwierdzić należy, że nic podobnego nie za- 
szło, że raczej pismo p. Grabskiego uważać należy za 
rzucanie kamienia pod nogi nowemu rządowi; stwierdzić 
należy, że trzeba było bardzo silnego nacisku ze stro- 
ny przedstąwicieli stronnictw większości na kilku z kolei 
konferencjach z p. ministrem skarbu, by uzyskać wre- 
szcie od niego zgodę w poniedziałek wieczorem dnia 18 
czerwca ha zastosowanie ostrych zarządzeń, © ktć ych 
PE © mówi w swym liście, że dały tak dobre wy- 
NIKŁ. ` 

A więc nie większość jemu, a on większości gabinetu 
robH trudności w tych właśnie poczynaniach, które ogół 
uznał za tak wielce korzystne i potrzebne. 


Prezydent przyjął dymisję. — Następca dyr. P. K. 


(GAZETA POMORSKA) 


O. p. Hubert Linde. 


Przypominamy pozatem, że p. Grabski, wchodząc w 
skład rządu większości polskiej, postąpił wobec niego 
nielojalnie, bo nie poinformował go ò tem, że kurs marki 
polskiej na życzenie gen. Sikorskiego był sztucznie pod- 
trzmyway przez szereg tygodni przez pozbywanie Się 
zapasów walut obcych, tak iż katastrofa walutowa, dzię- 
ki interwencji ministra skarbu, zamiast przy końcu rzą” 
dów poprzednich, wypadła na początku rządów obec- 
nych. 

Ustąpienie p. Grabskiego nie przerywa  bynaimniej 
dzieła naprawy naszych Stosunków finansowych i gospu- 
darczych. 

P. Linde, jako minister poczt i telegrafów, znany z 
tego, że energicznie potrafil zaprowadzić porządek w 
poczcie, a jako dyrektor Pocztowej Kasy Oszczędności, 
niespożyte mający zasługi. będzie pracował dalej na pod- 
sławie programu sanacyinego p. Grabskiego. Podatki 
będą uchwalone, oszczędności przeprowadzone, spodzia- 
wać się też można, że rychło będzie można przystapić 
do reformy walutowej. 

Sejm, który pewną ponosi winę za obecne ułożenie 
się stosunków dlatego, że nie dopuścił do dyskusji nad 
expose p. min. Grabskiego, winien tem bardziej uważać 
obecnie za swój obowiazek, ułatwianie p. Lindemu trud- 
nego niewątpliwie zadania. 

Ustąpienie p. min. Grabskiego, acz ubolewania god:e 
ze stanowiska Chrześciiańskiej Demokracji, która uwa- 
żała go za człowieka odpowiedniego na stanowisku mini- 
stra skarbu o nieskazitelnym charakterze i niespożytych 
zasługach dla Polski, stało Się koniecznością ze wzgię- 
du na stosunek jego osobisty do innych członków gabi- 
netu. 

Naiważniejszą obecnie Sprawą jest, ażeby przed:- 
wszystkiem wpływać zaczęły podatki, tak bardzo ko- 
nieczne dla zapełnienia skarbu Państwa, gdyż w ten tyl- 
ko sposób dojść możemy do normalnych warunków w 
życiu naszem państwowem. 

NASTĘPCĄ DYR. LINDE. 

Warszawa, 1. 7. (Pat.) P. Prezydent Rzplitej 
przyjął dymisię, wniesioną przez dotychczasowego mi- 
nistra skarbu p. Władysława Grabskiego i zamianował 
iego następcą p. Huberta Lindego, byłego ministra poczt, 
a ostatnio dyrektora P. K. O. 


ZEŃ 


List z Górnego Śląska. 


Śląsk jako zachodnia strażnica Rzeczypospolitej.e-—- 
Wciąż jeszcze panosząca Się niemczyzna. — Skandali 
czne Stosunki mieszkaniowe w Katowicach .— Niebez- 
pieczeństwo żydowskie. — Zamknięcie roku szkolnego. 

— Rezultat rocznej pracy w szkołach polskich. 

Od naszego korspondenta górnośląskiego.) 
Katowice, 28-go czerowa. 

Jednem z najważniejszych zadań rządu i społeczeń- 
stwa polskiego jest bezsprzecznie opanowanie Górnego 
Śląska pod wzylędem kulturalnym i wychowanie licznej 
ludności niemieckiej na lojalnych poddanych.. Jak długo na 
Śląsku polskim znosić będzie jaskrawe wybryki niem- 
czyzny, iak długo przedewszystkiem nie ukróci się 
swawole pewnego rodzaju pracy niemieckiej i niemiec- 
kiego „Volksbundu*, jawnie działającego na szkodę Pol- 
ski — tak długa i posiadanie Górnego Śląska dla Polski 
z natury rzeczy nie całkiem jest zabezpieczone na przy- 
szłość. A nuż — od czego zachowaj Boże! — wybuchła- 
by wojna! a nuż Prusak, podrósłszy znowu w piórka 
rzuci Się na Polskę, przedewszystkiem na Śląsk pols<i, 
aby ten rzekomo „zrabowany* mu kraj „niemiecki“ 
SE wszelkim traktatom gwałtem odebrać z powro- 
tem! 

Jeżeli tutejsza ludność niemiecka nadal wychowana 
będzie w dawnym duchu niemieckim i w tradycjach pru- 
skich, dzięki prawie że nieograniczonej swobodzie tutej- 
szej prasy niemieckiej i „Volksbundu*. Polska w razie 
woiny miałaby do czynienia nietylko z wrogą armią, ale 
z pewnym wrogiem wewnętrznym, który niewątpliwie 
poparłby obcą, wrogą nam potęgę. Wszak nie tak 
dawno jeszcze, jak aresztowano szpiega niemieckiego, 
należącego do „Vołksbundu”, który był na usługach rzą- 
du pruskiego wra Ml » 

Śląsk tedy nietylko ze względów Sbspodarczych. ce- 
lem zabezpieczenia begactw przemys%u, ale i ze wzglę- 


dów narodowych powinien się stać w przyszłości 
najsilniejszą warownią Rzeczypospolitej na Kresach za- 
chodnich — niekoniecznie warownią w poięcią ściśle 
wojskowem, ale raczej twierdzą polskości i polskiego 
ducha narodowego. Ludność cała duchem tym przejąć 
się powinna. Przy racjonalnej polityce cała tutejs a 
ludność niemiecka, przedewszystkiem dzieci i zgermani- 
zowana młodzież już w kilku lub kilkunastu latach po 
polsku nietylko mówić, ale po polsku i myśleć będzie. 

(Poseł Korfanty powiedział niedawno w Sejmie ślą- 
skim, zwracając Się do zniemczonego senatora Szczepu- 
nika: „Wątpię, abyś pan stał się jeszcze Polakiem. ale 
wierzę, że pańskie wnuki i prawnuki będą tak dobrymi 
Polakami, jak ja.“ 

Do tej mety narazie jeszcze dość daleko. Niemczy- 
zna dość Silnie jeszcze jest tu ugruntowana. Statystyki 
wykazują, że w dniu głosowania plebiscytowego w przy- 
znanej Polsce części Górnego Ślaska, oddano 286.73 
głosów za Polską, a 223,864 głosy za Niemcami. 

Przy wyborach do Sejmu śląskiego na 48 krzeseł 
Niemcy zdobyli 14, przy wyborach do Sejimu warszaw- 
skiego na 17 krzeseł Niemcy zdobyli 5, a przy wyborach 
do Senatu z 4 krzeseł zdobyli dwa. Wielki przemysł i 
handel na G. Śląsku przeważnie znajduje się w ręku nie- 
mieckim, taksamo cała wielka własność ziemska, bo aż 
165.555 hektarów, znajduje się w posiadaniu wielkich ob- 
szarników niemieckich. 

Wpływy niemieckie sięgają nawet do urzędów ko- 
munalnych i wojewódzkich, gdzie znaczny procent u- 
rzędników dotąd ieszcze składa się z zaciekłych Niem- 
ców. Przypominam naprzykład fakt. że pewien znany 
dziennikarz polski, Górnoślązak, od trzech lat czeka w 
Katowicach -daremnie na mieszkanie, bo urząd mieszka- 
niowy w Katowicach, którym dotąd kierują Niemcy, za- 
opatrywaś w mieszkanie przedewszysitkiem Niemcó w. 
Gdy przed 2 laty zmarł w międzyczasie ks. poseł Po- 
śpiech. oddał mu własne swoje „mieszkanie, z którego 
sam nie korzystał, bawiąc stale w sanatoriach, niemiec- 


y 


Ogłoszenia zę j 0 mk 
szeniowym na stronie 8-łamowe ka, 
na trenio] 13-łamowej przed tekstem 3000 mk., wśród tekstu 2000, zatekstem 
1400 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do- 
chodzi 50%% nadwyżki, dla i 
w markach polskich lub ich wartosci walutowej. 
się 20% nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatne, wic 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny „ bieżące, i skreślając 
baty. — Administracja nie przejmuje odpowiedzialnosci 
za termin umieszczenia ogłoszenia. 


wszelkie ra 


Numer pojedyńczy 700 mk. 


Wiersz wysokości milimetra w działe ogło 
w dziale reklamowym 


reszty zagranicy 200%% nadwyżki, płatna 
Za tłómaczenia oblłicze 
w razie zwłoki 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południe 


1923. 


| Telefon nr. 50 i 51. 


KENA |_| A O Own 


ki urząd mieszkaniowy w Katowicach mieszkanie to pc 
śmierci ks. Pośpiecha mu odebrał i oddał je Niemcowi 
chociaż tenże miał dwa pokoje i kuchnię w Katowicach 
bo mieszkanie to będzie dła niego rzekomo za ciasne. 

Stosunki mieszkaniowe w Katowicach są wprost 
skandaliczne. Podczas, gdy brak jest mieszkań dla u- 
rzędników i obywateli tutejszych, znajduje się po- 
imieszczenie częstokroć bardzo wygodne dla całej masy 
różnego rodzaju ciemnych przedsiębiorstw, zwłaszcza 
różnego rodzaju „banków“ i żydowskich kantorów wy- 
miany. w których kwitnie spekulacja, gdzie ci, co ani nie 
sieją, ani nie sadzą, w krótkim czasie stają się miljarde- 
rami ze szkodą dla państwa, społeczeństwa, no,.i bied- 
nej marki polskiej. Nie bez racji mówiąc o Katowicach, 
nazywa się je „Bankowicami'. Około 120 banków pro- 
wadzi tu swój żywot, i to żywot wcale przyjemny. Nie 
chciałbym — co wyraźnie zaznaczam — bynajmniej u- 
bliżyć bankom poważnym, tutaj założonym, które Są po- 
trzebne dla życia i rozwoju gospodarczego Górnego Ślą- 
ska i spełniają ważne misię — tych zresztą niema wiele 
— ale przeciw pijawkom społecznym, które po przejęciu 
G. Śląska przez Polskę powyrastały w Katowicach i wo- 
góle na ziemi Śląskiej „jak gdyby po deszczu i zamiast 
przynosić społeczeństwu korzyść, staly się oczywistą 
plagą Katowic, gdzie w śródmieściu co drugi lub trzeci 
dom, to jakiś „bank. 

_ W Katowicach obok owych „banków“ powstało 
także mnóstwo nowych szynków i destylarni, z pośród 
Których niejedna nosi ciemną nazwę „Pierwszorzędnej 
fabryki likierów' itp. — wszystkie oczywiście w ręku 
żydów. Tam rozpija i demoralizuje się biednego robote 
nika, wyłudzają od niego ostatni grosz, podczas gdy w 
domu panuje ostateczna nędza. - 

Z upływem bieżącego tygodnia kończy się pierwszy 
rok szkóły polskiej w Województwie Śląskiem. Przy tej 
okazji z rozkazu Administratora Apostoiskiego ks. Gr. 
Hlonda odbyły się dzisiaj we wszystkich kościołach na- 
bożeństwa dziękczynne dla młodzieży szkolnej. Cho= 
ciaż to dopiero jeden rok szkoły polskiej na Śląsku, prze- - 
cież nauka dala już dobre rezultaty. W kilku gimnazjach 
i innych szkołach średnich w tych dniach po raz pierw- 
szy uczniowie polscy składali maturę i uzyskali świa- 
dectwa dojrzałości. Nauczycielstwu polskiemu na GQ. 
Śląsku, należy się cześć i uznanie za poświęcenie i pra-' 
cę, która wydała takie owoce w tak krótkim stosunko- 
wo czasie. 

Aleksy Pająk. 


Telegramy. 


SPRAWA DODATKÓW DROŻYŹNIANYCH. 


Prezydjum Rady Ministrów komunikuje: W obec 
nym okresie trudności walutowych stalą troską rządu 
jest dostosowanie uposażeń pracowników państwowych 
do warunków rynku, czego dowodem jest wypłacenie 23 
proc. zaliczki do dodatku drożyźnianego. Rząd, idąc da- 
lei w tym kierunku, postanowił spowodować bezzwłocz- 
nie przez komisię drożyźnianą przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym ustalenie istotnego współczynnika wzro- 
stu drożyzny w miesiącu czerwcu i wypłacenie dodatku 
drożyźnianego, odpowiadającego istotnemu stanowi dro- 
żyzmy zgodnie z wynikiem uchwały tej komisii. Rząd 
podda również rewizji dotychczasowy system oblicza- 
nia wzrostu drożyzny przez komisję statystyczną, w 
sposób wykluczający podnoszenie wątpliwości co dy 
zgodności obliczeń z rzeczywistym wzrostem drożyzny. 
Wobec takiego stanowiska w stosunku do słusznych po- 
stulatów pracowników państwowych rząd nie może żad- 
ną miarą usprawiedliwiać łamanie obowiązków przez sa- 
mowolne porzucenie pracy. Ponieważ zaszły takie. u- 
bolewania godne wypadki, rząd zmuszony by! do wyda- 
nia koniecznych zarządzeń celem zabezpieczenia ciągło- 
łości pracy i zabezpieczenia chętnych do pracy przed 
gwałtami niesumiennych żywiołów. Przy tej sposobno- 
Ści rząd jaknajkategoryczniej zaprzecza wszelkim w o- 
statnich czasach rozsiewanym pogłoskown, jakoby żywił 
jakiekolwiek zamiary ograniczenia nabytych już i usta- 
wowo przyznanych praw robotniczych. (Pat.) 


W GDANSKU 

©. 7. 23., godz. 10 
Mrk (pol.) 159 — 
Dolar — 180 000 


W WARSZAWIE 
30. 6. 1923. 

Mrk. (niem.) 0,85 

Dolar — 103000 


PÓMNIK PIUSA X. 


Rzym. (Pat) W obecności 
pomnik Piusa X. 


POWSTANIE W CZARNOGÓRZE. 


Rzym. (Pat.) Dzienniki donoszą, że w Czarnogó- 


rze w rocznicę aneksji kraju przez Jugosławię, Czarno- 
górcy urządzili powstanie, podpalili kilka kościołów i 
wymordowali księży. Władze zarządziły liczne areszto- 
wania. 


ZAMACH POLITYCZNY WE WŁOSZECH, 


Neapol. (Pat) Indywiduum, którego tożsamości 
dotąd nie stwierdzono, ranił nożem w brzuch wiceprezy- 
denta izby deputowanych. 


Opieka naszego Episkopatu nad 
robotnikiem poiszimwe Francji 


Memorja? w sprawie 
Misji Polskiej Francuskiej we Francji. 
H 


Kościół Wniebowzięcia M. B. oraz mieszkanie dla Rektora 
Misji znajduję się w tak wielkiem zaniedbaniu, i zniszczeniu, 
że konieczną jest gruntowna restauracja. Ponieważ kościół 
należy do parafji Madeleine, wszystkie dochody z niego, z 
ślubów, pogrzebów, chrztów, ofiar idą na rzecz paraśji fran- 
cuskiejj Dochodów zaś własnych na odnowienie kaplicy, na 
zaopatrzenie zakrystii w najpotrzebniejsze przybory, na na- 
prawę zniszczonych paramentów, na służbę kościełną niema 
żadnych. Aby kaplicę utrzymać w stanie kulturalnym, zwła- 
szcza, że tu odbywają się wszystkie nasze oficjalne nabożeń- 
stwa narodowe, na które przybywają przedstawiciele władz 
francuskich, potrzeba dla godności naszego państwa ze strony 
Rządu naszego jednorazowego wydatku 20000 frdnków. 


Rektor Misii Polskiej w Paryżu jest zarazem rektorem 
Misji Polskiej na całą Francię. Dotąd utrzymywanym był 
przez Episkopat Polski. Nie mając jednak dosfatecznych do- 
chodów. i pomocy na pokrycie znacznych kosztów, wynika- 
jących z licznych wyjazdów organizacyjnych do biskupów 
francuskich, proboszczów, dyrekcyj kopalń, kosztów biuro- 
wych, był zniewołony zaciągnąć długi, rosnące z dniem każ- 
dym. Według opinii osób miarodajnych, znających dosko- 
nale Paryż i jego stosunki.i zdających sobie sprawę z zada- 
nia Misji Polskiej, należy ze strony rządu stawić do dyspozy- 
cii Episkopatu Polskiego dla kierownictwa Misjj 4000 franków 
miesięcznie na utrzymanie i na pokrycie koniecznych kosztów 
podróży itd., związanych z obowiązkami kierownika Misji, 
roczny zatem wydatek 48000 franków. 

Ze względu na to, że czynności kierownika Misji tak się 
tozszerzyły, że wymagają one osobnego biura dla Misji Pol- 
skiej we Francji, pomocnika stałego, sekretarza i dwie siły 
biurowe, potrzebny jest dalszy wydatek jednorazowy 5000 
franków, na dzierżawę biura, 12000 franków rocznej pensji 
dla księdza pomocnika, 12 000 franków dla sekretarza i 21 600 
franków dla dwóch sił biurowych. 

: Zestawiając pojedyńcze pozycje, potrzeby Misji przedsta- 
wiają się następująco: 


I. Jednorazowa subwencja: 
* 1. Na spłacenie zaległej dzierżawy za kościół 
2. Na spłacenie długu, zaciągniętego przez kie- 
wnika Misji 
% Na odnowienie kościoła į mieszkanie 
4. Na urządzenie biura j 


5000 fr. 


m ee a 


U. Stata roczna subwencja: 
5. Pensja roczna Rektora Misji 24 000 fr. 


6. Pensja roczna da pomocnika księdza 12000 , 
7. Pensja roczna dla sekretarza Świeckiego 12000 , 
8. Pensje dla dwóch sił biurowych 21609 ,, 
9. Dzierżawa biura 5000 ,, 
10. Na podróże, wizytacje 12000 
11. Na potrzeby, biurowe i reprezentację 12000 , 


Razem 98 600 fr. 


Na dalsze utrzymanie i rozbudowanie Misji Polskiej wi- 

hien skarb państwowy łożyć, tak jak to np. dla Paryskiej swej 
Misii Kościelnej czyni Hiszpania, Bełgja, jak państwo fran- 
cuskie utrzymuje kosztem swoim kościół kolonii francuskiej 
w Rzymie, w Lizbonie. Podoo względem materialnym płyną 
do kraju z emigracji znaczne dochody, jest więc rzeczą słu- 
szną, aby skarb Państwa poniósł wydatek na utrzymanie we 
Francji organizacji, zapewniającej cpiekę religijną naszemu 
wychodźtwu i podnoszącej tak wybitnie godność imienia pol- 
skiego w sojuszniczym narodzie francuskim. 
Episkopat Polski, mając trudność utrzymania kościołów w wła- 
snych djecezjach, niema już środków. odpowiednich na dalsze 
finansowanie tak szeroko rozbudowanej organizacji, Zwraca- 
łem się często ustnie i piśmiennie do rządu naszego o sub- 
wencje na rzecz Misji Polskiej, lecz odbierałem od rządu sa- 
tne tylko obietnice. Protokół z konferencji, odbytej na zapro- 
szenie rządu z przedstawicielami Episkopatu w dniu 25 i 26 
października 1922 roku w Zrezydjum Rad Ministrów, powiada 
na stronie 6-tej dosłownie: 


„Ks. Prymas Dalbor podkreśla konieczność przyjścia z 
wydatną pomocą duchownej Misii Polskiej w Paryżu dla 
umożliwienia jej wykonania opieki duchownej nad wy- 
chodźcami robotnikami polskimi we Francji. Minister 
Spraw Zagranicznych uznaje tę potrzebę i zgadza się na 
preliminowanie stosownej dotacji w. budżecie Spraw Za- 
granicznych. Konferencja uchwala do projektu budżetu 
przyjąć wydatki na potrzeby opieki duchownej dla Pola- 
ków za granicą w szczególności we Francji i umieścić te 
wydatki w budżecie właściwego Ministerstwa“. 

Natomiast wiadomem mi jest, że skoro Zarząd nowo za- 
fożonego w Paryżu Stowarzyszenia pracy społecznej i oświa- 
towej nad wychódźtwem polskiem we Francji pod prezesurą 
p. Hieronimki*) zgłosił się w. czasie bytności ministra Skrzyń- 
skiego w Paryżu o subwencję dla towarzystwa, otrzymał na- 
tychimiast 25 000 franków, a półtoraroczne starania Episkopa- 
tu Polskiego o fundusze na utrzymanie Misji Polskiej, tej tak 
ważnej dła Kościoła i narodou organizaji, broniącej naszych 
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wychodźców przed wpływami, pozostały dotąd bez wszelkiego 


Papieża odsłtonieto | uwzględnienia. * 


Z tego wzgledu zwracam się do klubów obecnej większo- 
ści sejmowej z gorącą prośbą o odpowiednie zainteresowanie 
się Misją Polską Katolicką we Francji i o wyjednanie dla niej 
u rządu naszego wedle wyżej wyszczególnienych potrzeb. 


L Jednorazowej subwencji natychmiastowej 44 600 fr. 
2. Stałej rocznej subwencji do budżetu pań- 
stwowego 98 600 fr. 


Gdyby rząd do 1-go lipca sum tych uchwalić nie chciał, 
Episkopat musiałby zwinąć tę dla Polski pod względem religij- 
nym, narodowym j państwowym pierwszorzędnego znaczenia 
placówkę. Odpowiedzialność za to spadłaby na Rząd i społe- 
czeństwo, nie doceniające znaczenia Misji Polskiej we Francji. 

+) P, Hieronimko jest socjalistą, stałym korespondentem: 
„Robotnika“ socjalistycznego. Przyp. Red. 
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Tyle memorjał. Kto go czytał uważnie, mógl. się 
przekonać, jak wiele pracy i uwagi Episkopat Polski po- 
święcił sprawie naszych wychodźców. Smiało można 
powiedzieć, że Episkopat Polski był jedyną instytucją, 
która rzeczowo i poważnie zajęła się wielkim odłamem 
obywateli państwa polskiego, którzy nie mogąc znaleść 
dostatecznego zatrudnienia i utrzymania we własnem 
państwie, zniewoleni są uchodzić do wprawdzie nam 
zaprzyjaźnionego, ale zawsze obcego państwa, ażeby u- 
zyskać potrzebne środki do utrzymania. To też nie jest 
do pojecia obojętność i powiedzmy otwarcie lekceważe- 
nie, 2 jakiem do tej sprawy odnosiły się dotychczasowe 
rządy polskie. Nie mogło przecież tutaj chodzić jedynie 
o sprawy oszczędności. Pamiętamy doskonale Czasy, 
kiedy p. Daszyński był zastępcą premiera i kiedy to nie- 
zliczone fundusze płynęły na cele propagandy zagranicz- 
nej, która to propaganda jedynie szkodę przyniosła pań- 
stwu polskiemu i obniżyła jego autorytet wobe zagrani- 
cy. Z memoriału samego dowiadujemy się, Że p. Hiero- 
nimko socialista, nie wiadomo z jakiego tytulu, otrzymał 
>ez najmniejszych trudności tak poważną kwotę na cele, 
o których nie można powiedzieć z całą pewnością. czy 
zawsze służą dobru naszego państwa i obywateli pol- 
skich, przebywających poza granicą. 


Niezaradność i bezczynność rządu polskiego w tej 
tak ważnej sprawie uwydatnia się tem więcej, skoro się 
zważy, jak wielką troską i pieczołowitością otaczają inne 
rządy swoich obywateli, przebywających przez pewiel 
czas. w innych państwach Memoriał wskazuje na to, że 
rządy hiszpański i belgijski łożą poważne sumy na swo- 
ic państwowe mysje kościelne we Francji, a rząd iran- 
cuski, który w stałej jest walce z Kościołem katolickim, 
utrzymuje osoby kościół dla kolonji francuskiej w Rzy- 
mie. Rządy powyższe doceniają .znaczenie tego rodza- 
ją akcji i nie pozostawiają swoich obywateli bez opieki, 
kiedy oni pozbawieni są dobrodziejstw własnego państwa 
wskutek pobytu w innych krajach. Nawet rządy nam 
wrogie i zaborcze czasu Swego okazywały zrozumienie 
dla potrzeb pelskiego wychodźcy. Jeszcze w czasach 
niewoli np. działało na terenie Rzeszy niemieckiej „To- 
warzystwo opieki nad wychodźcami”, subwencjonowane 
w pewnej mierze przez rząd austrjacki, a nawet rosi- 
ski. To też dzisiaj nikt nie zrozumie, dla czego robotnik 
polski doznaje ze strony własnego państwa mniejszej 0- 
pieki, aniżeli to było dawniej za czasów niewoli. Sprawa 
jest tem dziwniejszą, że przecież aż do niedawna mie- 
liśmy w Polsce rządy lewicowe, które na zewnątrz wy- 
stępowały, iakoby w obronie polskiego robotnika. Tym- 
czasem fakty pouczają nas inaczej. Nię chodziło im wi- 


docznie naprawdę o dobro warstw ludowych, zwłaszcza | 


robotniczych, ile raczej o tendencje o charakterze par- 
tyinym, czy antyreligiinym, czy też antypaństwowy!m. 

Ani rząd, ami władze ustawodawcze, ani też spole- 
czeństwo polskie nie może pozostawiać sprawy opieki 
nad wychodźtwem polskiem do Francji na uboczu, gdyż 
chodzi tutaj o sprawy niezmiernie ważne. Zadnemu czło- 
wiekowi wierzącemu — a z tych składa się przecież 
wiekszość naszego narodu — nie może być rzeczą obo- 
jętdą, czy niezliczone rzesze ludu polskiego, wychodzą - 
cego do Francji stracą tam swoją wiare. Swoje przy- 
wiązanie do religii świętej, boć każdy rozumie, jak Wiel- 
kie znaczenie ma życie religijne dla każdej jednostki. Kto 
miał możność poznania naszych wychodźców w czaso 
ich wędrówek po całej Rzeszy niemieckiej, ten mógł się 
przekonać, że właśnie religja dawała im jedyną pocieche 
i jedyną ostoję w tem morzu niedowiarstwa i niebezpie- 
czeństwa, zagrażających im pod każdym względem. 
Każdy też wychodźca przyzna otwarcie. że przekonanie 
religiine i poczucie narodowe było wśród wychodźców 
tak silnie ze sobą zespolone, że Kto tracił swoją wiarę, 
ten równocześnie tracił język polski, aż wreszcie wyrże- 
kał się przynależności do narodowości polskiej. To też 
opieka relig. nad wychodźcami ma znaczenie nietylko ż 
punktu widzenia kośc., ale także z punktu widzenia pań- 
Stwowego. Państwu bowiem nie może być zrzeczą obo- 
iętną, czy wychodźcy do Francji, którzy przecież chyba 
nie na zawsze opuszczają swój kraj i swoją oiczyzne, za- 
chowają pewne podstawy moralne, lub czy je Stracą Zu- 
pełnie. Prezydent Wojciechowski, rozumiejący dosko- 
nale interes państwowy. podkreślił znaczenie tychże sil 
moralnych dla każdego państwa w swojem przemówie- 
niu, jakie wygłosił na przyjęciu u J. E. Ks. Kardynała 
Prymasa. Stąd opieka religijna, która równocześnie bę- 
dzie umoralniała i czuwała nad czystością obyczajów na- 
szego wychodźtwa, ma dla państwa! polskiego niesłycha- 
nie wielkie znaczenie. 


Los robotników. wyjeżdżających za pracą do obcych 
krajów, jest na ogół epłakany. Można to było zaobser- 
wowąć u wychodźców, którzy wyieżdżali przed wojną, 
do Niemiec. Przyjechawszy do obcego kraju, do obcego 
środowiska, do ludzi innej wiary, innego języka í innych 
przekonań, pozbawieni byli wszelakiego oparcia i setki 
tysięcy z nich ginęły bezpowrotnie. Co gorsza. wielu z) 
nich narażonych było na najstraszniejszy wyzysk z stro- 
ny niesumiennych pracodawców, wyzyskiwaczy. pośre- 
dników, biur itd. Kapłan polski, który ich odwiedził, był 
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zwykle pierwszym opiekunem, który przynosił im pocis- 
che, pomoc oraz rzetelną dorade. Wprawdzie naród 
francuski i państwo francuskie są nam przychylne. Jed- 
nakowoż w poszczególnych wypadkach mogą się wyda- 
rzyć nadużycia. lny większą będzie opieka ze strony 
Misji kościelnej we Francji, tem mniejsze będą niebezpie- 
czeństwa, na jakie będą narażeni nasi robotnicy. 

W końcu trzeba nam pamiętać o tem, że rząd i na- 
ród francuski obserwują naszych robotników, badają ich 
położenie, przyglądają Się działalności, jaką w tym kie- 
runku rozwija rząd czy naród polski. Trzeba przecież 
dbać o powagę własnego państwa i to przedewszyst= 
kiem u sojuszników, ażeby przyjaźń ich oparła się nie- 
tylko na sentymencić, ile raczej na obopólnem poważa- 
niu i współdziałaniu. 

Skoro to zważymy, musimy dojść do przekonania i 
do nieugiętego żądania, ażeby obecny rząd, który o pole 
skie przedewszystkiem dba interesy, nie zaniedbał tef 
tak ważnej dla państwa połskięgo sprawy. Musimy się 
zwrócić do rządu z bezwzględnem żądaniem, ażeby nie 
zaniedbywał opieki nad polskim robotnikiem we Francii. 
Musimy się domagać. ażeby słuszne i sprawiedliwe żą 
dania Episkopatu polskiego doznały uwzględnienia. Prze- 
dewszystkiem zaś podnosimy żądanie wobec posłów, 
którzy otrzymali mandaty swoje od wyborców polskich 
i katolickich, ażeby tam gdzie potrzeba, wpiywali na 
rząd i nakłaniali go do wypełnienia słusznych żądań me- 
moriału Episkopatu Polskiego. 


Kaiwarja Wielewska. 


Na Pomorzu, w ziemi Kaszubskiej, rozwija się praca 
planowa i gorliwa, aby zespolić z Macierzą ten prastary 
lud kaszubski, który prusactwo pragięło zniemczyć db 
reszty. Duchowieństwo polskie stanelo na wysokości za- 
dania w przełomowej chwili i wiedziało, w iaki sposób 
trafić do duszy ludu kaszubskiego, przywiązanego gorą- 
co do wiary Św. katolickiej. 

Chcemy przedstawić dzieło wielkie, monumentalne, 
choć nowe, razem z Polską odrodzoną Stworzone, ale 
wielkiego znaczenia pod względem religiinym, zarówno 
jak i narodowym na Kaszubach. 

Lud kaszubski, przywiązany do wiary, jak wsporń: 
nielśrry wyżej, patrzał z pewnem niepokojem na odra- 
dzającą się Polskę, czy aby lewicowe prądy, tak żywo 
Się zaznaczające w pierwszych lafach naszej niepodlcg- 
łości, nie wywrą ujemnego wpływu na życie religijne 
narodu. Obawy tem więcej zdawały się być uzasadnia» 
nemi, gdyż wroga ham. prasa niemiecka obniżała w o- 
cząch Kaszubów autorytet Polski, a zresztą — po- 
wiedzmy szczerze — i własne nasze rządy, dając w pier 
wszych latach niepodległości władzę na Pomorzu gene 
rałowi Roji, nie przyczyniły się do powagi państwa, 

Zrozumiało to położenie duchowieństwo polskie i roze 
poczęło działalność w celu przekonania Kaszubów, żę 
Polska, jako dobra matka, pragnie wszystkie swoje dzie« 
ci zjednoczyć, wole i pragnienia ich uszanować. 

Na czoło tego duchowieństwa wybił się Szerokieł 
miary działacz, ks. Józef Szydzik, proboszcz w Wiel. 
pow. Choinickim, w ziemi Kaszubskiej. 

Znając dobrze nastroje religijne ludu i wiedząc, iak 
głębokie czuje ten lud przywiązanie do nabożeństwa tak 
zw. Ka!waryjskiego, stwarza wielkie dzieło, o którem za 
poetą rzymskim można powiedzieć, że „monumentu 
aere perennius* — że będzie „pomnikiem nad spiż 
trwalszyin. * 

Bardzo są ciekawe motywy budowy Katwarii. Było 
to w r. 1915. KS. proboszcz Szydzik był przekonany, ża 
Polska powstanie i ziemia Kaszubska, w której pasterzu- 
je, połączy się z Polską. Pragnąc upamiętnić tę wielką 
chwile, a zarazem Stawić żywy obraz przed oczyma lu- 
du kaszubskiego. że wraz z odrodzoną Polską zjawia się 
wielkie monumentalne dzieło, które po wieczne czasy bę- 
dzie przypominało Kaszubom, że powstało dla uczcze- 
nia odrodzonej Polski i podziękowania Bogu za wskrze- 
szoną Oczyznę, buduję na pięknej i prastarej ziemi Ka* 
szubskiej Kalwarię. 

Niemcy, wiedząc, jak wielkie jest przywiązanie lu- 


du katolickiego do Kalwarii, wybudowali ich kilka, zwija- ' 


szcza na Śląsku, aby dać poznać, że tyłko oni szanują, 
religijne uczucia ludu. Ks. Szydzik przewyższa w swoich 
zamierzeniach zaborców, stwarza Kalwarię, która pod 
względem atchitektonicznym wybija się na pierwsze 
miejsce i godnie odpowiada wielkiemu epokowemu zda” 
rzeniu, jakiem jest wskrzeszenie Polski, 

W r. 1915 sprowadza zdolnych artystów ze słyniueji 
„Christliche Kunst“ w Monachium i na uroczych lesistych 
wzgórzach, położonych nad jeziorem Wielewskim, kre- 
Śli plany przyszłej Kalwarji. Potrafi wykorzystać chwi- 
le į, nienamyślając się długo, zabiera się do dzieła. Pro- 
jekty co do najdrobniejszych szczegółów, daje organiza- 
tor, plan i techniczne opracowanie wychodzi z rąk zdol- 
nego artysty, p. Mayra. ` 

Przyjrzyjniy się choć w pokrótce, jak wygląda myśl 
przyobleczenia w ciało? 

Od kościoła w Wielu do wzgórz lesistych, oddalo- 
nych o pół kilometra, brzegiem jeziora zasadzona jest 
piękna aleja, posiadaiąca od strony wody kilka rzędów 
drzew liściastych. z drugiej zaś strony iglastych. W 
środku aleji znajduje Się piękna, w czystym barokowym 
stylu utrzymana kaplica z oltarzem ze wspaniatemi wi- 
trażami, jakby wstęp do Kalwarii, która znajduję się do- 
piero na wzgórzach. 


Nieco dalej twórca Kalwarii przekopuje waski prze» 
smyk, oddzielający dwa jeziora wielewskie i nad kana- 
łem, nazwanym Cedronem, buduje otwartą kaplicę prze- 
chodnią i przejazdową, również z artystycznemi witra- 
żami, przedstawiającemi typy polskie i na tle emlblema- 
tów religijnych zdarzenia z dziejów naszych i z napisa- 
mi wszędzie polskiemi. 

Zbliżamy Si reszcie do Samego wzgórza. U stóp 
góry zbudowafnĘ kaplica otwiera droge Męki Pańskiej. 
Następnie prowadzą wzwyż na 30 metrów kamienne 


j 


ł 


_ 8-go lipca 1923 r. 


Zjaza N, 


Sprawozdanie dełezatki oddziału Karodowej Organizacji Kobiet w Grudziadzu, 
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raz ie. 


z dorocznego Walnego Zjaz ^ 


N. O. K. w Warszawie. 


Muszę ra wstępie wytłumaczyć Się z tęgo, że to, co 
bowiem, nie będzie we właściwem tego słowa znaczeniu 
sprawozdaniem, lecz tylko garścią wrażeń, zebranych z 
powyższego Zjazdu. 

Zjazd ten rozpoczął się 17 bm., poprzedzony w sobo- 
tę obradami Rady Naczelnej i zebraniem delegatek pod 
honorowem przewodnictwem znanej długoletniej dziala- 
czki ze Śląska, posłanki Omańkowskiej. Prace Walnego 
Zjazdu trwały 3 dni. Podkreślam, że rzadko kiedy obra- 
dy jakiego zjazdu obejmują tyle dni i tyle godzin pracy. 
Iłumaczyć to można wprawdzie wielką ilością waż- 
nych kwestji jako i delegatek z wszystkich sier, gdyż | 
było reprezentowanych 103 oddziały z 12 województw. ł 
Nie mogę powiedzieć inaczej, jak tylko, że szczególniz 
delegatki z Kresów Wschodnich i Zachodnich były wszę- 
dzie i przez wszystkie uczestniczki witane nietylko z 
wyjątkową serdecznością i uznaniem, ale okazywano 
nam specjalną sympatję i dużo życzliwości dla pracy, ia- 
ką podjętyśmy i jaką prowadzić będziemy. 

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w kaplicy Św. 
Wincentego a Paulo, podczas którego kazanie wygłosił 
ks. poseł Nowakowski. Msza ta, podczas której rozda- ; 
wał ks. poseł uczestuiczkom komunię św., i jego przemó- 
wienie zrobiło na mnie specjalne wrażenie z powodu na- 
strojowej głębokiej ciszy w kaplicy, oraz z niezmieracj 
swojej prostoty. Po Mszy św. zebrałyśmy się wszy- | 

stkie w Sali Towarzystwa wioślarskiego, przeznaczonej | 
| 
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do obrad. Obecni byli m. in. minister oświaty prof. St. 
Głąbiński, prezes Związku Ludowo-Narodowewo poseł 
St. Kozicki, prezes Macierzy Szkolnej p. Świeżyński, 
przewodnicząca Ziemianek p. Grzybowska, przewodui- 
.cząca Związku Katolickiego p. Neronowiczowa, przel- 
stawiciel Zjedn. stow. polskich p. Lisowski, oraz repr :- 


zentowane były: Koło pracy kobiet, Koło Polek, Zie- 

mianki, Sodalicja pań, Związek Katolickich Kolmet, Po- 

goń, Towarzvstwo obrony kresów i wiele innych. 
Otworzyła zjazd przewodnicząca wydziału wyko- 


nawczego Rady Naczelnei Narodowej Org. Kobiet po- 
słanka ks. Puzynianka, która w przemówieniu swem 7 | 
całą znajomością rzeczy charakteryzowała obecną chwi- | 
tę polityczną i stosunek N. O. K. do obecnego rządu, któ- 
ry stoi przed trudnemi zagadieniami oczyszczenia an= 
bagnionego przez 4-letnie rządy lewicowego życia poli- 
tycznego, podkreślając, że skarb ponosi skutki gospodar- 
ki lat poprzednich i w pracy swej musi mieć poparcie :: 
lego społeczeństwa narodowo myślącego. Zdaniem więc 
kobiet polskich jest obecnie urabianie opinii społeczeńst- 
wa i poparcie rządu! „Rzeźbiarzami Polski jesteśmy my 
i z twórczego ducha miłości Boga i Ojczyzny, wykujen. 7 
nieśmiertelne wielkie dzieło.” Było coś niezwykle pod- 
niosłego w nastroju, jaki prelegentka wywołała swoje 
przemówieniem. Jest to prawdziwa, w wielkim stjal 
„działączka Polski. W charakterze swym nie posiada nic f 
ciasnego, nic ograniczonego, przeciwnie — odznacza się 
zrozumieniem wielkiego zadania, jakie ciąży dziś na ko- 
- biecie wśród społeczeństwa, zrozumieniem koniecznoś ci, | 
podjęcia wszystkich tych prac, które dawniej nie wch - 
iły w zakres ścieśnionej działalności kobiety Polki. 

Następnie posłanka Puzynianka, witając ministra oświa- 
ty Prof, Głąbińskiego, przytoczyła słowa z referatu po- 
sla St. Grabskiego, wygłoszonego w dniu poprzednim w | 
ścisłemi kółku delegatek, że „oświata to wydział kobie- 
cy“, zapewniając, iż Nar, Org. Kob, cala i wszędzie sta- 
nie do Pomocy ministrowi. 
„ , Minister Giąbiński, dziękując, zaznaczył w odpowie- 
dzi, że nowy rząd dobrze sobie zdaje sprawę z dróg i 
środków, jakiemi zewnętrzni i wewnętrzni wrogowie 
chcieliby go zmusić do ustąpienia. Zadania rządu są za- 
tem bliższe i dalsze. Bliższe — to zapewnienie społ:- 
czeństwu chleba, konieczność oświaty, bezpieczeństwa 
i pokoju, a dalszem zadaniem jest utrwalenie niepodleg- 
łości Ojczyzny. Oświata winna być oparta: na pod- 
stawach religijnych i, zapewnił minister, że wierzy w 
współprace kobiet i nic gie uczyni, coby było sprzeczne 
z tem, co jest w prawdziwych sercach polskich. 

Poczem wybrano na przewodniczącą posłankę 0- 

kowską, a do prezydjum senatorkę Szebekównę i 
posłanki; Dr. Balicką, Holder-Eggerową, Ładzinę, Sokpl- 
nicką i Stęślicką. 

Po odczytaniu Sprawozdania z zarżądu głównego 


y 
| 
f 


senatorka Szebeko złożyła sprawozdanie z bytności swe j: 


Schody, szerokie, wspaniałe, imponujące: Po przejściu 
schodów idziemy dalej ku górze i tutaj znajdujemy w od- 
powiednich odległościach, na wzgógyach lesistych, od- 
dzielonych głębokiemi parowami, 14 kaplic, wszystkie 
utrzymane w prześlicznym baroku, każda zaś zupełnie 
różna pod względem rozmiarów i wykonania architek- 
tonicznego. ` 

Nie będziemy opisywali w szczegółach każdej ka- 
blicy, nadmienić tylko, mążemy, że kilka z nich mogłoby 
anowić piękne świątynie. Obecnie idą roboty nad u- 


kończeniem ostatniej kaplicy z grobem Chrystusa Pana, 

Óra ma być największa i najbogatsza pod względem 
architektonicznym. Nie zapomniał także ks. prob. Szv- 
dzik o pustelni, która wzniesiona została w postaci pięk- 
nego kaszubskiego domku. 
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na kongresie międzynarodowej Ligi równouprawnienia 
kobiet w Rzymie, o wywiezionych z niege wrażeniach, 
o przedmiocie oraz przebiegu dyskusji, w której brały u= 
dział przedstawicielki prawie wszystkich narodowości o 
rozmaitym wyznaniu, oraz jeszcze rozmaitszych zapa- 
trywaniach politycznych jako i społecznych, e tak zw. 
„wieczorze egzotycznym”, na którym były obecne przed 
stawicielki tychże krajów jak Egipcianki, Hinduski, Ja- 
ponki, Brazyliiki itd. w barwnych i bogatych swygh 
strojach narodowych, o swych tam wystąpieniach, oraz 
© proteście przeciw szkalującei polską opinię broszurze, 
podpisanej przez Rusinkę senatorkę Lewczanowską. Po 
p. Szebeko przemawiała pani R noi o szczytnych 
zadaniach N. O. K., o konieczności „pracy kulturalno 
oświatowej wśród ludu S, dając delegatkom 
wytyczne dla dalszej ich pracy, uważając za najbardziej 
doniosłe wychowanie narodowe młodzieży oraz przygo- 
towanie kobiet do peinienia z całem źrozumieniem obo- 
wiązików obywatelskich, — Naogół wyniosłam wrażż- 
nie, że wszelkie omiawiane sprawy były traktowane po- 
ważnie, a dyskusja miala zawsze charakter rzeczowy. 
Poza pracami samego zjazdu niesłychanie doniosie było 
zbliżenie się poszczególnych delegatek z najbardziej ou: 
legiych oddziałów Nar. Org. Kobiet z całej Rzeczypospo- 
litej podczas obiadów w Sejmie, zwiedzania go, oraz na: 
taucie wraz z Ziemiankami, który zakończył obrady. W 
| wielu kwestiach, dotyczących dobra otganizacji p 
giosowałyśmy zupełnie jednakowo, oczywiście bez spe- 
cialnego porozumienia sie. Dziwnie WyczrTalyśiy 
wspólną nutę, która nas łączyła. Ten duch jedności: i 
zrozumienia się wzajemnego mojem zdaniem, jest bardzo 
ważny i konieczny dla dałszej współpracy. To też prócz 
szeregu zasadniczych wewnętrznych uchwał, powzięta 
nastepujące rezolucje: 

1. Zważywszy, że celem i dążeniem Nar, Org. Ko- 
biet było i jest: urzeczywistnienie w życiu spo- 
iecznem i polityczaem, zasady jedności Narodo- 
wej: Zjazd wita z radościa powstanie rządu więk- 
szości polskiej. . 

Rozumiejac przytem, że dla stworzenia tej więk- 
szości, wszystkie warstwy społeczne powołane są 
do ofiar, Narodowa Organizacja Kobiet wyraża 
pragnienie, by w tym wspólnym wysiłku zwycię- 
żyłą ponad wszystkie uboczne względy i korzyści 
zasada dobra całego Narodu. . 
Zebrane na zjeździe Narodowej Org. Kobiet ezton- 
kinie postanawiają wytężyć wszystkie siły, by po- 
ciągnąć do współpracy wszystkie uświadomioze 
kobiety, stojące dotąd zdala od pracy społecznej i 
w zwiększonym zespole spotęgować prace budge- 
nią ducha narodowego wśród najszerszych warstw. 
. Zjazd poleca oddziałom N. O. K. podjąć starania 

gminącho skasowanie szynków we wsiach, na co 
potrzebna jest jedynie uchwała Rady sminnej, po- 
wzięta zwykłą większością głosów. 

Nastepnie muszę podkreślić poważny charakter tego 
Ziazdu, liczenie się z nim i Nar. Org. Kobiet najwyższy. 
sfer, czego dowodem była obecność wybitnych osobi- 
stości z kół rządowych oraz współpraca N. O. K. z sze- 
regiem posłanek na Sejm. 

Jeżelibym miała powiedzieć, co z całego Zjazdu zro- 
biło na mnie największe wrażenie, tobym orzekła, 
przedewszysiki iem doniosła. mrówcza praca wszystkic1 
sfer całej prawie Rzeczypospolitej w Nar. Org Kob. oraz. 
doskonale wspólne zrozumienie się; dalej powiedziała- 
bym: to ujęcie w swoje ręce sprawy szerszych mas, 
szczególnie ludu wiejskiego, z drugiej strony dobre przy- 
gotowanie kobiet do pełnienia obowiązków obywatel- 
skich, oraz wciągnięcia młodzieży do pracy .społecznej 
w szerokim zakresie, szczególnie młodzieży żeńskiej. 

Jestem pewna, że pozostanie z tego zjazdu trwały 
ślad zarówno w pamiętniku szczegółowym Zjazdu, jak i 
w sercach naszych, gdyż wzmocniłyśmy jeszcze bar- 
dziej ducha, zaznajomiłyśmy się bliżej ze sobą, tak że 
nawet zawiązaty się między nami miłe i przyjazne sto- 
sunki. Ad. K—a. 


We wszystkich pracach przyświecała ks. prob. Szy- 
dzikowi idea wiary i Ojczyzny, to też wszędzie ją znaj- 
dziemy czy to na witrażach, czy w umieszczonych napi- 
sach i datach na murze, czy nawet w pomysłach plani- 
sty. Oto od jednej z kapljic, zbudowanej na najwyższen } 
WZgÓrZzUH, spoglądamy na niżej położone wzgórze i wi- 
dzimy na niem w wielkich rozmiarach wysadzone 
cyfry: 1918 — rok zakończenia wojny i powołania da 
Życia Polski. 

Wszystko to powstało w ciągu niespełna 8 lat. Skąd 
się znalazły fundusze? Tajemnice może rozjaśnić tylko 
ks. Szydzik, zapoznając ciekawych z ofiarnością ludu ka- 
szubskiego, nie wspomni zapewne o własnym poświęce- 
niu i własnych funduszach, które, zdaje sie. odgrywają 
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W ostatnich czasach "ERC" NET am pomoc ks. proboszczowi 
okazują pp. Langowie, właściciele Dąbrowy, majątku, 
który graniczy z Kalwarią. 

Ze zdumieniem, ale i zachwytem oglądamy to wisi- 
kie dzieło. Skoncentruje ono życie religijne całych Ka- 
szub, a niewątpliwie i z rozległych ziem polskich pójdą 
pielgrzyraki, aby oglądać to wielkie dzieło sztuki, stwc- 
rzone dla upamiętnienia wyroków Opatrzności Bożej w 
wskrzeszeniu Ojczyzny. 


Ks. Józeł Kruszyński, 
EJ 


= 
Dużo nakładu jeszcze potrzeba: aby to zbożne dzie: 
ło wykończyć. Niejeden ze społeczeństwa mógłby swo. 
ją ofiarą przysłużyć się do wystawienia tego monume* 
talnego dzieła, a miałby też przed Bogiem wielkie z2- 
slugi. Toć obecnie tylko jedna się buduje Katwarja w Ca- 
fej Polsce, Na intencje ofiarodawców odprawia się na 
Kalwarji we Wielu co miesiąc jedna mszę Św. 
Konto czekowe: Poznań 201 817. 
Ks. Józet Szydzik. prob. — Wiele, 
Wszystkie pisma katolickie uprasza się o powtó« 


rzenie. 
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Sprostowanie. 


W związku z pracami sejmowej podkomisji budże« 
towej, pracujacej nad ustawą o uposażeniu pracowników 
państwowych, prasa lewicowa, stojąca, jak wiadomo w 
opozycji do rządu obecnego, oraz klasowe związki za~- 
wodowe rozszerzają świadomie fałszywe wiadomości, 
mające na celu zdyskredytowanie już to pewnych strone 
WE politycznych, już to poszczególnych posłów ze 

stronnictw prawicowych, członków podkomisji i budże- 
towei. 

Szczególnie ruchliwym w rozszerzaniu oszczerstw i 
kłamstw wszelkiego rodzaju okaza! się Zawodowy Źwią- 
zek Kolejarzy (Z. Z. K), który jako wierny sługa Pci- 
skiej Partii Socjalistycznej agituje wśród kolejarzy prze- 
ciwko posłom ź prawicy. . 

Agitatorzy Z. Z. K. twierdzą na zebraniach kolejarzy, 
że poseł Paczkowski (Chrześc Dem.), członek podkomi- 

sji budżetowej, stawiał nastepujące wnioski: 

1) Wniosek, aby obecnie obowiązujące ulgi biletowe 
dla kolejarzy były zniesione i dowody tożsamości ode- 
brane. 

2) Wniosek, aby pracownicy państwowi nie otrzy= 
mali umundurowania bezpłatnie, lecz, aby za umunduro* 
wanie płacili. 


Ponieważ powyższe twierdzenia są prostem kłamst-= 
wem i oszczerstwem, rozszerzanem dla celów połitycz= 
nych oświadczam, co następuje: 

1) Wniosku o skasowanie ulg biletowych dla koleja= 
rzy ani na podkomisii budżetowej Sejmu, ani w żadnem 
innem miejscu nie stawiałem; natomiast stoię na Stano- 
wisku takiem że w obecnych warunkach ekonomicz= 
nych ulg biletowych nietylko nie można seu ale 
nawet ograniczyć. 

2) Wniosku, aby pracownicy państwowi płacili za 
otrzymane umundurowanie, nie stawiałem ani na pod- 
komisji budżetowej, ani w jakiemkolwiek innem miejsc':, 
natomiast głosowałem w  podkomisii budżetowej za 
wnioskiem posła Zagajewskiego, który. brzmi: 

„Bezpłatne umundurowanie otrzymują pracownicy 
państwowi, obowiązani do noszenia munduru, wszy- 

Scy inni za pewną opłatą, nie wyższą jednak, niż 50 

proc. wartości munduru. 

Do kolegów kolejarzy zwracam się z prośbą, aby 
wobec stwierdzonych kłamstw i oszczerstw ze strony Ż. 
Z. K. na przyszłość wszelkie wiadomości, pochodzące z 
tego źródła, przyjmowali z wszelką ostrożnością. Agi- 
tatorzy Z. Z. K. niechaj pamiętaią, że kłamstwem świat 
cały przejść można, ale wrócić już nie można. 

(—) Stefan Paczkowski, POD na Sejm (Chrz. Dem.) 


Na gimnazjum polskie w Gdańsku. 


ODEZWA. 


Przed rokiem powstało w Gdańsku polskie gimnas 
zium, którego potrzebę odczuwała dotkliwie tamtejsza 
ludność polska. Powołała je do istnienia wytężona dzia- 
łaldość gdańskiej Macierzy Szkolnej za pomocą fundu- 
szów, które napłynęły z całej Polski. Gimnazium daje 
naukę kilkuset dzieciom i stanowi nadzwyczaj ważną 
placówkę narodową, którą trzeba koniecznie utrzymać . 
i rozszerzać — dodając stopniową wyższe klasy, 
Lecz do spełnienia tego zadania nie wystarczają obecne 
Środki i potrzebne jest stałe poparcie materjalne, o które 
z upoważnienia Macierzy Szkolnej w Gdańsku zwraca- 
iny Się z gorącem i usilnem wezwaniem do społeczeńst- 
wa, specjalnie do dziewcząt polskich na Pomorzu. 

Gdańsk stanowi rdzenną część Pomorza, więc gdy 
oderwany jest sztucznie od swej podstawy, złączmy go 
z nią przynajmniej węzłami kultury i wspólności narodo- 
wej. Wobec korzyści, jakie stąd wypłyną dla kraju, a 
zwłaszcza dla Pomorza, czyn, do którego wzywamy. 
nie jest ofiarą, lecz leży w interesach ogółu, 
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Wszystkich, którzy dbają o wzmocnienie żywiołu 
polskiego nad Bałtykiem, prosimy o nadesłanie składek 
do Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie na kon- 
to 170040 Macierz Szkolna w Gdańsku, oraz o przes!a- 
nie równocześnie na ręce p. G. Czarlińskiej, Zakrzewko 
p. Ostaszewo zawiadomienia, jaką sumę (w złotych pol- 
skich) zobowiązują się płacić kwartalnie lub półrocznie 
na rzecz gimnazjum polskiego w Gdańsku. 

Przyjmuje sie również datki jednorazowe. 

Pomorskie Koło Panien. 


Gabriela Czarłińska. Hel. Piskorska. Zofia Ślaska. 


Zebranie T. C. L. 
W sobotę, dnia 30 czerwca o godz. 8 wieczorem od- 
było się posiedzenie Komitetu T. C. L. wybranego na po- 
przedniem zebraniu. Posiedzenie zagaił ks. prof. Roz- 
kwitalski, poczem przystąpiono odrazu do wyboru pre- 
zydium Komitetu; który dał wyniki następujące: 

Prezesem Komitetu T. C. L. wybrano ks. prof. Ja- 
ranowskiego, wiceprezesem — ks. kapelana Łęgę, se- 
kretarzem — red. Łydko, zastępcą sekretarza — p. Mie- 
rzejewską, na skarbnika zaś powołano p. radcę Solmana. 

Nowy zarząd przystąpił z kolei do załatwienia spraw 
bieżących. Z powodu wakacii postanowiono bibliotekę 
i czytelnię T. C, L. zamknąć dia publiczności przez prze- 
ciąg mies. lipca, co jest zresztą praktykowane corocz- 
nie. Bibljoteka i czytelnia otwartą zostanie dopiero w 
pierwszych dniach sierpnia. zaś przez ten czas dokona 
się uporządkowania księgozbiorów. 

Ze względu na olbrzymie koszta zakupywanych 
książek, uchwalono podwyższyć miesięczne Składki z 
500 na 2000 mk., kaucję od jednej książki z 3000 na 10.000 
mk., zaś od nowowstępujących członków uchwalono po- 
bierać 3000 mk. wpisowego. Nowe opłaty obowiązywiuć 
będą z chwilą otwarcia biblioteki i czytelni T. C. L. po 
wakacjach. 

W końcu omawiano sprawę subwencji na utrzynta- 
nie bibljotekarki i kasztelana. Dotychczas pobierana 
subwencja od Magistratu, stałą się już bowiem niewy- 
starczającą. Nowy zarząd zaiąć się będzie musiał wysto- 
sowaniem podania do Magistratn o zwiększenie subwen- 
cji, albo o przejęcie tych dwuch funkcjonariuszy T. C. L. 
na etat miejski. 

Na tem wyczerpanu na razie porządek obrad. Na- 
stępne zebranie odbędzie się dopiero po przerwie waka- 
cyjnej, po której nowy zarząd niewątpliwie weźmie się 
do intenzywnej pracy nad dalszym rozwojem T. C. L. 
w Grudziądzu. 
| a oz O EANO oko ni ji is 

Z życia kupiectwa. 

—** Poświęcenie sztandaru Towarzystwa Kup- 
ców Samodzielnych w Tucholi odbyło się w dniu 
1 bm. przy licznym udziale przedstawicieli władz, ku- 
piectwa oraz licznych delegacji. Poświęcenia dokonał 
ksiądz wikary miejscowego kościoła, który przy tej spo- 
sobności wygłosił przemówienie okolicznościowe, pod- 
kreślając rolę i zhaczenie kupiectwa polskiego. Naste- 
pnie odbyła się w hotelu p. Marjanowskiego uroczystość 
cbijania gwoździ pamiatkowych. 

Posiedzenie uroczyste zagaił prezes miejscowego 
Towarzystwa p. Janeczkowski, oświadczając, że 
myśl sprawienia sztandaru powstała zaledwie przed 
sześcioma tygodniami i już dziś przyowlekła się w czyn. 
Marszałkiem posiedzenia obrano p. KkŁaczkowskie- 
go z Czerska, który obejmując przewodnictwo powitał 
władze oraz obecne na sali delegacje. Prezes p. Ja- 
neczkowski pokrótce scharakteryzował rozwój i powsta- 
nie tow. kup. w Tucholi. Następnie kolejno przema- 
wiali: ksiądz kanonik Wegner w imieniu ducho- 
wieństwa, starosta Dr. Bartz w imieniu władz admi- 
nitracnyjnych, burmistrz p. Saganowsk? w imieniu 
miasta, inspkektor szkolny p. Górn y, komendant policji 
p. Kobelski w imieniu tow. „Sokół*, Po przemó- 
wieniach przedstawicieli władz, zabierali głos przedsta 
wiciele delegacji. Pierwszy przemawiał delegat Związku 
Tow. Kupieckich na Pomorzu p. M. Pacoszyński, 
życząc Towarzystwu aby pod sztandarem swoim rozwijało 
należycie siły i dążyło do unarodowienia handlu w Pol- 
sce. W imieniu Tow. Rzemieślników w Tucholi prze- 
mawiał p, Augustyński przyrzekając, że Towarzy- 
stwo będzie pracowało ręka w rękę z Tow. kupieckim. 
Następnie zabierali głos delegaci: p. Zimny w imie- 
niu Tow. Kupców Samodzielnych w Chojnicach, p. W i- 
tecki w imieniu Towarzystwa kupieckiego w Korono- 
wie, wreszcie p. Bona w imieniu Towarzystwa mło- 
dzieży kupieckiej. 

Sztandar nowo poświęcony przedstawia się nader 
dkazale, Z jednej strony widnieje wizerunek Matki 
Boskiej, z drugiej zaś kotwica. 

Przebieg poświęcenia sztandaru odbył się nader 
uroczyście. W godzinach popołudniowych odbyła się za- 
bawa w miejscowym ogrodzie. 


—** Egzamin w dokształcającej szkole ku- 
pieckiej w Grudziądzu odbył się dnia 30 czerwca 
br. Po przejrzeniu prac piśmiennych oraz rozwiązanych 
zadań przemówił do uczni rektor p. Dominikowski, 
zaznaczając, że ukończenie kursu handlowego w szkole 
dokształcającej dopomoże niejednemu do zdobycia odpo- 
wiedniego stanowiska w handlu i przemyśle. Świa- 
dectwa z ukończenia szkoły otrzymali: Lesińska, Lipiń- 
ska, Borhartówna, Duliński, Dudziak, Gruberski, Nowak, 
Osmański. Świadectwa warunkowe otrzymały: Bonówna 
i Wojnerowiczówna. Po rozdaniu świadectw gospodarz 
klasy p. M. Pacoszyński zachęcił uczni, aby nie ustawali 
w pracy, lecz dalej kształcili się pogłębiając wiadomości 
zdobyte w szkole. 


GŁOS POMORSKI 


Wiadomości bieżące. 
Kalendarz : Wtorek. Heleny. Wschód słońca 3.44 j 
zachód 8.23 Wschód księżyca 11.0 zachód 9.21. 


ób 

—** W „WĘDRÓWCE PO WYSTAWIE” porinę- 
liśmy wskutek przeoczenia odnośnych notatek w zapis- 
kach stenograficznych, bardzo ładną i przyciągającą Wi- 
dza wystawę firmy „Hatas i Kajetanek*, Poznań, Stary 
Rynek 931, fabryki krawatów, szelek i rękawiczek. Wy- 
roby swoje wystawiła fabryka ta w wielkim wyborze, 
zwłaszcza w prześlicznych deseniach krawaty i rękawi- 
czki, jakich nie dostarczy żadna żydowska wytwórnia. 

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Zpowodu wyjazdu 
części zespołu naszego teatru na prowincję, począwszy 
od dziś, aż do czwartku wiącznie, przedstawienia będą 
zawieszone. 

Przez ten czas teatr nasz czynny będzie w Choini- 
cach, Czersku i Wąbrzeźnie, gdzie odegrane będą naj- 
lepsze sztuki repertuaru, t. j. „Wierna Kochanka”, „Go- 
belin“ i .„.Urwis.'* 

W piątek, w celu.lepszego przygotowania najbliższej 
premiery „Roztwór profesora Pytla* Winawera, również 
nie będzie przedstawienia. W sobotę zaś pierwsze przed- 
stawienie tej ostatniej nowości teatrów stołecznych. 

—** OPERETKA W TEATRZE MIEJSKIM. W 
przyszłym tygodniu, począwszy od niedzieli do środy 
włącznie, gościć będzie w naszym teatrze miejskim ze- 
spół operetkowy inowrocławskiego teatru miejskiego, ze 
współudziaiem artystów scen warszawskich, pod kieru- 
wnictwem reżyserskim artysty warszawskiego teatru 
„Wodewil”, b. dyr. operetki poznańskiej, p. Napoleona 
Szczawińskiego. Odegrane będą cztery operetki najme- 
lodyjniejsze i najładniejsze z pośród znanych i nie scho- 
dzących nigdy z repertuaru teatrów stołecznych. 

Gościna operetki w teatrze miejskiim będzie bezwąt- 
pienia dużą atrakcją dla publiczności grudziądzkiej. 
Szczegóły podamy później 

—** DUCH ANTYCEHRYSTA, w interpretacji znako- 
mitego artysty scen warszawskich Juliusza Borowskiego 
pojawi się na scenie Teatru Miejskiego dnia 3 lipca, t. i. 
we wtorek, o godz. 8 wieczorem. Ze wzgłędu na silne 
zainteresowanie, iąkie wywołał przyjazd utalentowan - 
go artysty Borowskiego do Grudziądza — wczesne za- 
opatrzenie się w bilet iest wskazane. P. Borowski od- 
tworzył ostatnio w Poznaniu i Toruniu „Ducha Anty- 
chrysta' z ogromnem powodzeniem. Nie wątpimy, że i 
publiczność grudziądzka zapełni salę po brzegi, tembar- 
dziej, ile że ceny zniżone są do połowy. Będzie to jeden 
z tych emocjenujących wieczorów, które na długie lata 
pozostaną w pamięci. Bilety wcześniej do nabycia w 
składzie cygar p. Wawrzyniaka, Plac 23 stycznia. 

—** W OSTATNIEJ CHWILI przygominamy uro- 
czyste zebranie ku uczczeniu KAROLA MARCINKOW- 
SKIEGO, które się odbędzie staraniem Towarzystwa 


„Czytelni dla Kobiet dziś (w poniedziałek) wieczorem o 


godz. 7% w auli gimnazjum mat.-przyrodn. przy ul. Sien- 
kiewicza (po stronie poczty). Ze względu na piękny i 
urozmaicony program wieczoru i ważność uroczystości, 
która ma być uczczeniem jednego z największych synów 
ziemi Wielcopolski, zapraszamy na wieczornice nietylko 
członkinie Towarzystwa Czytelni dla Kobiet. lecz rów- 
nież członków innych Towarzystw oraz gości. Zarząd. 


—**E UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE I SEMESTRU 
W POMORSKIEJ SZKOLE SZTUK PIĘKNYCH. W so- 
boię, dnia 30 czerwca wieczorem odbył się miły wieczo- 
rek z okazji zakończenia I semestru w Pomorskiej Szko- 
le „Sztuk Pięknych pod kierownictwem prof. Szczeblew- 
skiego. Wieczorek ten w artystycznie udekorowanej Sa- 
li Szkoły w gmachu Muzeum zgromadził grono zaintere- 
Ssowanych gości, najwięcej ze sier wojskowych i dzien- 
nikarzy, z ramienia miasta przybyli zaś pp. brezyd :nt 
Włodek i przewodniczący Rady Miejskiej sen. Szychow- 
ski W kilku przemówieniach podniesiono zasługi mia- 
sta w rozwoju Pom. Szkoły Sztuk Pięknych, niestru- 
dzoną i owocną działalność jei kierownika prof. Szcze- 
blewskiego, zasługi innych osób, m. i. radnego miasta p. 
Suchożebrskiego, poparcie życzliwe miejscowego spo- 
łeczeństwa. oraz okoliczność, iż prawdziwi znawcy i 
dawniejsi protektorzy Sztuki wskutek przewrotu spo- 
łecznego, dzisiaj dziełom tej Sztuki przypatrywać się 
tylko mogą przez szybę wystawową, lub na specialnych 
wystawach, zaś ci. którzyby mogli materjalnie popierać 
wysiłki artystów, dalecy są od tego i myślą i pojęciem, 

W miłym i serdecznym nastroju przy gościnie za- 
stawionym i udekorowanym stole spędzono kilka godzin, 
które uczestnikom tego wieczorku wśród szczerej i we- 
sołej braci artystycznej zapewne miłe pozostawiły wra- 
żenia. 

—** NOWA. FALA DROŻYZNY. Niepomyślne wiado- 
mości przyniósł nam początek lipca, Podrożała bowiem ko- 
lej o 66 procent od przewozu osobowego a 50 procent od prze” 
wozu towarowego, 

Dzisiaj donoszą nam znowu o nowej katastrofalnej zwyżce 
cen mąki i chleba. Mąka żytnia mianowicie podrożała z 175 
tysięcy na 190 tysięcy marek, mąka pszenna z 275 tysięcy na 
350 tysięcy marek, 

Wskutek tego i cena chleba poszła w górę, Zamiast 4600 
marek chleb kosztować będzie odtąd 5500 marek. bułka 350 
marek. Piekarze uzasadniaja zwyżkę cen chleba i bułek tak- 
że i podrożeniem węgla o 50 procent, oraz światła elektrycz- 
nego i robocizny. 

—** FORMALISTYKA NIEPRAWNA, A PRZYTEM GBU- 
ROWATOŚĆ. Podróżni udający się do Gdańska w celach czy- 
sto handlowych, żalą się na niezrozumiałe praktyki urzędują- 
cych organów celnych w Tczewie. 

I tak np. aż do dziś istnieje rozporządzenie p. Ministra , 
Skarbu, na mocy którego można do Gdańska przewozić 500 006 


marek polskich i 250 fr. szwajc. wzgl. ich równowartość w | 


walucie obcej, a więc i niemieckiej. Jeszcze w dniach ostat- 
nich donoszono z Warszawy, że zarządzenie powyższe pozo- 
staje w swej mocy. 

Tymczasem wczoraj, a i pó inne dni urzędnicy celni nie 
przepuszczają ani ieniga niemieckiegQe 


3-g0 lipca 1923 r. 


przeciw temu wówczas, gdyby ist< 
Tego do dziś dnia 


Nie mielibyśmy nic 
niało wyraźne rozporządeznie ministerjałne, 
niema. 

Na jakiej tedy podstawie urzędnicy występuła? 

Otóż — jak nam donoszą — na mocy rozporządzenia u. 
rzędnika ministerjałnego, który od pewnego czasu jako spec- 
ialny kontroler urzęduje w Tczewie. 

Nie wiemy na jakiej podstawie pan ten może wydawać 
zarządzenie bez uprzedniej zgody Ministerstwa. W każdym 
razie uważamy, że Polska jest państwem praworządnem i u- 
rzędnikowi (chociażby i wysokiemu) nie wolno wydawać za- 
rządzeń i przepisów dla publiczności bez uzgodnienia ze swą 
odpowiedzialną władzą. 

Rozumiemy doskonale konieczność walki z kontrabandą 
i szmuglem pieniężnym, rozumiemy szwelkie zarządzenia ko- 
nieczne na ochronę naszej waluty, ale nie zrozumiemy nigdy 
uarządzeń, które , wykonywane bywają wbrew 
obowiązującym przepisom prawnym. Działają one wówczas 
jako szkany, tembardziej, że — jak nam donoszą — urzedn:cy 
kontrolni postępują z wielką ciętością,.granicząca z gburowa: 
tościa w odpowiedziach podróżującej publiczności, pytającej 
o wyjaśnienie lub proszącej o radę w powyższej nowej sytuacji 
W sprawie powyższej nadsyła nam jeden z podróżnych nastę- 
pujące uwagi: 

„Niemałą niespodziankę sprawiła podróżnym w ubiegły 
wtorek. rewizja celna w Tczewie. — Otóż nie dozwolona 
przewieźć do Gdańska obcych pieniędzy. w“ l | 

Sprawiło to bardzo wielki chaos przy rewizii, gdyż prawie 

każdy. kto do Gdańska jedzie zabiera cośkolwick n'emiec» 

kich pieniędzy, tembardziej, że według przepisów dotych- 
czasowych wolno przecież zabierać obcych walut w rówro- 

wartości 250 franków szwajcarskich. e 

Podróżni biegali bezradni, nie wiedząc, gdzieby się pie- 

niędzy pozbyć mogli. : i 

Na szczęście przyjmowano na dworcu przy okienku 

„Zamiana pieniędzy” pieniądze obce w depozyt, ale to też 
panował tam do nieopisania Ścisk i złerzeczenia, bo każdy 
obawiał się spóźnić na pociąg. e 

A urzędnicy ze spokciem i arogancją odpowiadal: „rób 

pan co chcesz” i wzdrygali ramionami — cca 
Zarządzenie takie miałoby swoje uzasadnienie, ale Na 
leży to nasamprzód ogłosić, a nie na swe wiasne' widzimi- 
się ludzi narażać na przykrości. Pociąg przybył zaś do 

Gdańska zamiast o 9,40 dopięro po 1412. , ! 

Nadmienić jeszcze muszę, że ludzie ci, którzy Swe pte- 
niądze zdeponowali na dworcu, w drodze powrotnej Po 
narażeni byli na te same zachody przy odbieraniu pieniędzy. 

Czy to konieczne? 


Ofiary s p 
—_** ZAMIAST UDZIAŁU WE WIANKACH złożyli m 
Breitzke Helmut 25000 marek, N. N. 5000 marek. 


Po dziękowanie . 

—** ZARZĄD ST. P.H. W GRUDZIĄDZU. składa 
serdeczne podziękowanie J. W. P. Prezydentowi Włod= 
kowi za odstąpienie przedstawienia teatralnego na cele 
obozów letnich dla harcerzy. Przedstawienie „to przy: 
niosło czystego dochodu 1.318.000 mkp. Dziękuje też pp. 
artystkom i artystom za obywatelskie zrozumienie przyi- 
ścia z pomocą finansową młodzieży harcerskiej. 

—** NA OBOZY LETNIE w dalszym ciągu złożyli: 
Województwo 300.000 mk., Starostwo w Grudziądzu 
300.000 mk., ks. dyr. Jaranowski 10.000, dyr. Markowica 
10.000, dyr. Kołudzki 10.000, uczenice szkoły gospodar- 
czej zamiast kwiatów w dzień imienin nauczycielki W. B. 
20.000. W. Korzeniewski T. A. 250.000, K. Wolski 100.000, 
mec. Wysocki 200.000, dr. Grygier 100.000, dr. Frend] 
20.000, N. N. 15.000, Konrad 30 jai, 10 f. słonin” 2 i. kieł- 
basy. Rozwadowski-Mazanki 1 f.*masia, 1.300 ST, Słoni- 
ny, Wojnowski-Wymysłowo 2 f. słoniny, 1 f. kiełbasy, 
Rozwadowski-Czeczewo 2% f. słoniny, 2 f. kiełbasy, t6 
îi mąki, 2 f. masła, majątek Marusza 1 centnar mąki. 

Powyższym ofiarodawcom składa Zarząd serdecz- 
ne podziękowanie. Sekretariat K. P. H. 

Fluch towarzystw. 

—(rt) ZEBRANIE ZARZĄDU TOW. GIMN. „SOKÓŁ” od. 
będzie się we wtorek dnia 3 lipca o godz. 8-mej wieczorem 
w dolnych ubikacjach Hotelu Warszawskiego. 

Ze względu na ważne sprawy udział wszystkich członków 
jest konieczny. Prezes. a 

—(rt) „POMORSKI ODDZIAŁ OKRĘGOWY STOWARZ. 
CHRZEŚC. NAROD, NAUCZYCIELSTWA S. P. W POLSCE 
komunikuje niniejszem w sprawie III wycieczki Krajoznawczej, 
że punktem zbornym jest jedynie Grudziądz; z powodu zmia: 
ny kieruku jazdy, musi każdy uczestnik zgłosić się osobiście 
w biurze okręgowem (Grudziądz, Rynek nr. 15 I) we wtorek, 
dnia 3 lipca najpóźniej do godz. 2l-ej. Kto się nie zgłosi, zo- 
stanie wykreślony z listy uczestników i traci wszelkie prawa. 

Poseł Aln Nowicki prezes. 

—(rt.) Mszę na pomyślność obu obozów letnich dia 
harcerzy odprawi ks. kapelan Jaranowski w środę dnia 
4 lipca o godz. 8 rano w kościele św. Ducha. 

Rodziców wyjeżdżającej młodzieży, opiekunów i 
sympatyków ruchu harcerskiego 0 liczne przybycie vro- 
si sekretarka W, Boberska. 

Zbiórka chłopców gotowych do wymarszu w Środę, 
o godz. 3 na podwórzu Seminarjum. 


„Z Pomorza. 


—** WĄBRZEŹNO. (Rzadki jnbileusz kapłaństwa). Rzadkie 
i to niecodzienne zjawisko — 65 lat w służbie Boga i spo- 
łeczeństwa, jest to szmat czasu ogromny. 

Tej szczęśliwej chwili doczekał się ks. prałat Ksawery 
Połomski, pasterz owczarni dekanatu wąbrzeskiego i jubileusz 


swego kapłaństwa obchodził właśnie przed kilku dniami. 


W krótkości wspomnieć należy, Że ks. prałat Połomski 
urodził się w Brodnicy 16 maja 1833 roku. Święcenia kapłań« 
skie otrzymał dnia 27 lipca 1858 roku, proboszczem wąbrze- 
skiej parafji został dnia 24 kwietnia 1868 roku, a godność pra- 
łata otrzymał w roku 1881, kanonikiem honorowym został w 


"końcu dnia 23 sierpnia 1902. 


—** DZIAŁDOWO. (Braki w rozwoju życia katolickiego). 
Powiat działdowski, który liczy około 25000 mieszkąńców, a 


** w tem przeszło 15 000 katolików, posiada tylko, jak donsi „Str. 


3-g0 fipca 1923 r, " 


Pom.“, tylko 3 kościoły katolickie i to w Działdowie, Bialutach 
1 Wielkim Łęcku, kaplicę filialna w W. Łęcku» w Przełęku i 
kaplicę we dworze ppb. Wojnowskich w Koszelewach. Da 
parafji koszelewskiej należy przszło 3 tysiące dusz, zmuszo- 
nych pomimo dwóch nabożeństw, co niedzielę przeważnie stać 
ma dworze w słocie, mrozie i błocie. — W tem samem po- 
łożeniu znajdują się mieszkańcy Iłowa, gdzie sa warsztaty ko- 
leiowe, a zatem jest mnóstwo rodzin kolejarzy katolików. Ty 
odprawia co drugą niedzielę nabożeństwo w szkołe ks. prob. 
Białut jak w niedawno urządzonej kaplicy prywatnej we dwo- 
tze w Myślętach ks. proboszcz Chylińiski z Koszelew. 

Wzeszłym roku jesienią rozpoczęto budowę piebanii w 
Koszelewach; postawiono tylko mury, bo na dalszą budowę 
niema funduszu, a ks. prob. od 12 lat zamieszkuje we dworze, 
korzystając z gościnności bp. Wojnowskich. 

Lud 14 wiosek uczęszczający do kaplicy w Koszelewach, 
do której ledwie 200 osób wejść może, oburza się, widząc 
5 kościoły ewangielickie próżno stojące w tych samych wio- 
skach. k 

Ani władza biskupia, ani rząd, pomimo prośb utworzenia 
samodzielnych parafij dotychczas nic nie zrobiły. Może wresz- 
cie władza biskupia w Pelplinie, która dawniej tak ogromnie 
dbała o dobro kilku dusz niemieckich katolików zajmie się 
niezwłocznie dolą katolików powiatu działdowskiego. 

—** TUCHOLA. (Tańce zakazane.) Piszą nam: 
Miejscowe Kółko Oświaty urządziło dnia 23 czerwca 
1923 r. w zamkniętem kółku „herbatkę“ w sali hotelu 
„Eilersa*. Przy dość licznym udziale gości — szczegól- 
nie młodzieży — bawiono się ochoczo aż do rana. Za- 
pomniano jednak o odezwie i gorącym apelu ks. Prymasa 
Dalbora, dot. tańców zalsazanych, którą to odezwę nie- 
mal wszystkie polsko-katolickie gazety i księża z ambo- 
ny kościelnej powtórzyli. 

Wcale niepiękne wrażenie zrobiły te shimmy, foks- 
troty, onestepy i Sziebry — które z największem zado- 
woleniem tańczono. 

Nacechować i potępić należy postępowanie podobne 
— tem więcej, że miało ono miejsce w Kółku Oświaty -- 
które właśnie ze zasady powinno być przeciwnikiem i 
wrogiem takich tańców. Jesteśmy przekonani, że wig- 
cej podobnego wypadku zapomnienia się, nie będzie 
w Kółku Oświaty. 


—** GDAŃSK. (Pegańskie ognie na Hagelsbergu), Po 
podszczuwających i rozdraźniających jeszcze bardziej mściwe 
i nienawistne uczucia przemówieniach Bawarczyka Traubego 
i posła do parlamentu niemieckiego Lindenera w wielkiej sali 
Strzelnicy wyległo całe zebranie zbiegowisko, jak 
donosi „Gazeta Gdańska“ — na ulicę i przyłączyło się do 
gromadzących się o godzinie 9-tej na placu Dominikańskim 
„patrjotycznych'* stowarzyszeń „Vaterländische Verbände“, 
które zamierzały urządzić wielką nacjonalistyczną manifestację 
ze sztandarami i pochodniami z okazji święta „Sonnenwende”. 
I poszło całe zgromadzone bractwo mimo dżdżystej pogody 
w takt pruskich, monarchistycznych marszów het za miasto, 
wygramoliło się z trudem na Flagelsberg, gdzie zapalono 
ognie. , 


Z całego Świata. 


—** MALBORK. (Taniec szkieletów). Krzyżacy w Mal- 
borku gotują się do obchodu swojego Święta. Wszędzie wid- 
nieją plakaty z łbami krzyżackiemi i przypominają Światu, że 
duch krzyżacki żyje. Odbędzie się w dniu ł-go lipca wielki 
koncert „Totentanz“ w zamku krzyżackim. Będzie „Abstim- 
mungsiest i Fackelzug', będzie pielgrzymka do krzyżaka mal- 
borskiego. 

Dzwonią i dzwonią z malborskiej wieży i przypominają 
światu, że żyją pomimo Grunwaldu. 

—** OLSZTYN. (Wiadomości konsularne). Agencja kon- 
sularna R. P. w Olsztynie przemianowaną została dekreteni 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych z dnia 5-go maja br. ną 
wicekonsulat. Kierownikiem. wicekonsulatu pozostał dotych- 
czasowy kierownik agencji p. wicekonsul Karol Ripa. 

Konsulat R. P. w Królewcu przemianowany został na kon- 
sulat generalny. Konsulem generalnego konsulatu jest p. kon- 
sul Zygmunt Merdinger. 

Agencja konsułarńa w Ełku przemianowaną została na 
wicekonsulat, Kierownikiem wicekonsulatu pozostał dotych- 
czasowy kierownik agencji p. wicekonsul dr. Zawada. 

—** WIEDEŃ. (Zgon powstańca z roku 1863), Zmarł 
tu w 84 roku życia powstaniec z roku 1863 artystamalarz Ale- 
ksandęr Sochaczewski. 

—** BERLIN. (Radziwiłł — współzałożycielem pruskiej 
„Kreuz-Zeltung'*), Osławiona „Kreuz-Zeitung* w Berlinie, or- 
gan pruskich junkrów, obchodziła obecnie jubileusz 75-letniej 
tocznicy założenia (w czerwcu 1847). Do jej założycieli na- 
leży: książę Radziwiłł (!), Otto Bismark, późniejszy kanc- 
lerz, dalej Wagener, hrabia Schwerin i inni. Ks. Radziwiłł 
podpisał I-szą odezwę z Bismarkiem w sprawic założenia tego 
konserwatywnego blatu. Ładna zasługa!!! 


É 2 TIW z. P-74 
Rozmaitości. 

X Ciche tramwaje. Walka z hałasem ulicznym, tak 
denerwującym zwłaszcza w godzinach nocnych, którą 
toczą od pewnego czasu miasta amerykańskie, doprowa - 
dziła też Tow. tramwajów miast St. Paul i Minneapolis 
(stan Minnesota) do studjów nad budową „cichego tran- 
waju“. Zbudowany po Kilkoletnich badaniach, tramwaj 
tego towarzystwa posiada podwozie nie z żelaza, lecz 
z nowego, patentowanego metalu o tyle lżejszego, niż 
żelazo, że waga tramwaju wynosi 250 060 zamiast 450990 
funtów. Pozatem nowy metal ma własność pochłania- 
nia dźwięków. Resory zbudowane są z poduszek kau- 
czukowych. Kauczuku też użyto we wszystkich czę- 
ściach tramwaju, wytwarzających hałas, jak rany okien- 
me i hamulce. 

Próby z „cichym tramwajem“ miały dać wyniki tak 
pomyślne, że już i inne miasta amerykańskie starają się 
© nabycie takich tramwajów. 

Skradziony katechizm Marcina Lutra, W Halie 
skradziono z bibljoteki kościoła protestanckiego Marien- 
kirche jedyny, istniejący jeszcze egzemplarz katechizmu 
Marcina Lutra, wydany w 1540 r. Nie dziw, że WSZCZĘ- 
to Słedztwo nader gorliwe dla odzyskania tego unikatu. 
I oto okazało się — jak donoszą z Halle do „Berliner Ta- 


0 TA RAY, z OE 


„misji rzeczoznawców. 
d 


GŁOS POMORSKI 


geblattu“— że sprawca te kradzieży jest nie zwyczaj-1 EKSPORT 
ny złodziej, lecz wyższy urzędnik pocztowy, bibliograf | — Zaświadczenia eksportowe. Celem utrzymania 
wybitny i bibliofil tak namiętny, że dla uzupełńienia swe- | kontroli nad eksportem i należnościami walutowemi, pły- 
go zbioru rzadkich druków nie wahał się dokonywać sy- | nącemi z eksportu, ministerium skarbu wydało szereg it- 
stematycznie kradzieży w różnych bibliotekach. Dostęp strukcj. Między innemi każdy eksporier będzie obo- 
do biblioteki kościelnej w Halli był niezmiernie trudny ; wiązany przedstawiać naczelnikowi stacji zaświadczenia 
ze względu na przechowane tam skarby książkowe, bi- | walutowe. 
bliofil więc musiał użyć podstępu, aby tam się dostać i Zaświadczenia takie będą wydawane przez który- 
gospodarować swobodnie. W tym celu zdobył najpierw | kolwiek z banków, działajacych z upoważnienia P. K. K. 
zaufanie pewnej wielkiej księgarni i antykwarni, która! P. W zaświadczeniach będzie Ściśle oznaczana, data ł 
znając jego głęboką wiedzą bibliograficzną, powierzyła | zniejsce, gdzie będzie zrealizowany w walucie towar wy- 
mu sporządzenie fachowego katalogu swych zbiorów. | wozowy. 
Korzystając z tei sposobności, pokradł najrzadsze książki | Zaświadczenia te powracać będą do  ministerium 
zbioru; zastępując je przez ksiażki mniej wartościowe. | skarbu względnie P. K. K. P., celem ewidencji nad obro- 
które oprawiał nadzwyczaj zręcznie, naśladując staro= j tem walutowym. Zarządzenia i instrukcje w tei dziedsi- 
żytne oprawy oryginalne. Skradzione w ten sposób | nie, jak nas informują w sferach kompetentnych, nie ma- 
egzemplarze, darował następnie bibliotece kościelnej, | ją charakteru biurokratycznego. Rząd ma na oku także 
przez co pozyskał takie łaski u jej zarządu, że pozwolono | uchronienie eksporterów przed wyzyskiem banków, dla- 
prezentowaniem ich naczelnikom stacji, kontrola w ska”- 
bie lub P. K K. P. pociągną szereg utrudnień, wreszcie co 
nie jest wyłączone, powodować mogą nadużycia. Nie 
przesądzając tej sprawy, poczekamy na ogniową próbę 
tych zarządzeń podczas ich wprowadzenia w życie. 
| — Wywóz skór zabroniony. Na mocy rozpotządz = 
nia Ministra Przemysłu i Handlu z dniem 18 bm. zabro- 
niony jest wywóz poza granice celną Rzeczypospolitej 
skór, a mianowicie: skór surowych wołowych, końskich, 
cielęcych i skopowych (baranich i owczych) oraz skra- 
wek tychże (poz. tar. celnej 54); skórek zajęczych i kró- 
ES surowych, niewyprawionych (poz. tar. celnej 
56, p. 1). 

— Wywóz kruszców szlachetnych i półszlachetnych 
będzie wstrzymany. Jak Się dowiadujemy, w najbliż- 
szych dniach zostanie wydane rozporządzenie w Spra- 
wie wywozu kruszców szlachetnych i półszlachetnych. 
Według tego rozporządzenia wywóz kruszców szłachet- 
nych i półszlachetnych na Górny Śląsk zostanie wstrzy- 
many. 

| — Trafikanci tytoniowi żądają dalszej podwyżki ceu 

t tytoniu. Ostatnia 60 proc. podwyżka cen na tytonie nie 

zadowoliła producentów tytoniowych, R czeg» 

f > f i ił się d in. rbu z żą” 
piero w poniedziałek przed południem. Sprawa obro- i e a s pei Loa a m ie 
tów walutami wschodniemi zwłaszcza polską, 


albe. 
GOSPODARCZE. 

— Obroty walutą polską w Nieinczech, Wobec sy- 
tuacji, wytworzonej przez . niemieckie rozporządzenia de- 
wiżowe z dnia 22 bm. uniemożliwiające obroty walutą 
polską i wogóle walutami wschodniemi, jakie notowane 
są na giełdach niemieckich, przedstawiciel Agencji 
Wschodniej udał się do ministerstwa gospodarki Rzeszy 
Niem., zapytując, w iaki sposób rząd niemiecki zamierza 
uzgodnić rozporządzenie z potrzebami gospodarcze:ri 
wobec Polski i wobec krajów bałtyckich. 

Odpowiedź ministerstwa brzmiała, że sprawa obrotu 
walutami wschodniemi jest przedmiotem obecnych na- 
rad zmierzających do wydania szeregu przepisów wy- 
konawczych i zostanie w krótkim czasie uregulowa!a. 
W jaki sposób sprawa ta zostanie rozwiązana, nie do Się 
jeszcze stwierdzić, ponieważ narady rozpoczęły się dq- 


mu pracować w bibljotece bez kontroli. A tego tylko ! tego też postanowiono, że wysokość prowizji pobieranej 
pragnął i korzystając ze swobody ruchów, pokradł wiele | zą” czynności związane z inkasem nie może przekraczać 
cennych książek, a śród nich i ów bezcenny katechizin | 1⁄6, Skądinąd informuja, że sfery przemysłowe odno- 
Marcina Lutra. Podczas rewizji przeprowadzonej u na- | szą się do tych zarządzeń krytycznie. Sfery te twier- 
nabie. 1 | w pierwszych dniach lipca. Nowa podwyżką ma wyno- 
specjalnej wagi ze względu ña kaucje, żądane przez kon | Si6 20 AT, dofychdzasówich 
sulaty polskie w Niemczech od obywateli niemieckich, + $ $ 
wyjeżdżających do Polski. Jak dotąd obywatele nie- FINANSE, 
mieccy, którzy kilkakrotnie zwracali się do ministerstwa — Wzrost dochodów skarbowych. Według zeSta- 
Zarząd Targów Wschodnich komunikuje nam, że ka Zawdzięczyć to głównie należy monopolowi tytoniowe- 
nisterstwo Spraw Zagr. przyznało 75 proc. zniżki opłaty | mu, który wpłacił do kas państwowych w maju 36 mil- 
za wizy dla osób przybywających z zagranicy na HI Tar- | jardów marek, gdy w kwietniu tylko 6. Monopol solny 
3 Wschodnie, które wykażą się legitymacją uczestai- + przyniósł 10 miljardów, gdy w kwietniu 7. 
cłwa. 
Komitet Wykonawczy Targów Wschodnich postano- 
wil wobec wielkiego napływu zgłoszeń na III Targi u- 
wzgłędnić życzenia wystawców co do podziału miejsc 
ściślę według kolejności wpływów. Równocześnie pod- 
wyższył z powodu ogólnego wzrostu kosztów i mater- 
jałów stawki zawarte w prospektach o 100 proc. dla tych 
wystawców, którzy się dotąd definitywnie nie zgłosili. 
Od 16—-30 września br. odbędzie się V-ta Międzyna- 
| 


rodowa Wystawa Jesienną we Wiedniu. Karty zgłoszeń 
można otrzymać w  lzbie Przemysłowo-Handlowej w 


Poznaniu. : 
KOMUNIKACJA.: 


— Koncesje elektryczne. Dnia 19-go bm. weszło w 
życie rozporządzenie Ministra Robót Publicznych, wyda- 
ne na mocy ustawy elektrycznej w dn, 21 marca 1922 r. 
w porozumieniu z innymi zainteresowanymi Ministrarzi, 
w Sprawie udzielania uprawnień rządowych (koncesii) 1 
wytwarzanie, przetwarzanie, przesyłanie i rozdzielanie 
energji elektrycznej. z; 

O uzyskanie koncesji należy wnosić podania- do Mi- 
nistra Robót Publicznych, który albo odrzuca podanie po 
ewent. wysłuchaniu opinii Państwowej Rady Elektrycz- 
nej, albo też przesyła podanie do odnośnego wojewody, 
celem przeprowadzenia dochodzeń i zarządzenia specjal- 
nej rozprawy z udziałem zainteresowanych. 

Wszelkie zarządzenia w przedmiocie postępowania 
przy nadawaniu koncesji elektrycznych muszą być ofi- 


cialnie publikowane. 
HANBEL 


— Zastóż w hanadlu detalicznym, Ostatni okres przej- 
Ściowy na rynku pienieżnym odbił się fatalnie na frek- 
wencji kupujących. Nie mówić już o ruchu w innych 
gałeziach handlu, w dziale gastronomicznym frekwencja 
kupujących spadła o 50—75 proc. Ludność ogranicza Się 
do zakupu najniezbędniejszych artykułów pierwszej po- 
trzeby. 

— Towary włókiennicze stanieją. Przedstawiciele 
kupców handlujących towarami włókienniczemi przyszli 
do wniosku, iż ostatni podany przez nich cennik już o- 
becnie, wobec spadku kursu walut wysokocennych, nie- 
aktualny. Pragnąć obniżyć ceny, zainteresowani zwróci 
się do Oddziału walki z fichwą komisarjatu rządu w War 
szawie z propozycią zwołania odnośnego posiedzenia kc- 


miętnego bibliofila i u jego rodziny znaleziono pięć wiel- | dzą, że czynności związane z otrzymaniem zaświadczeń, 
kich skrzyń, napełnionych bardzo rzadkiemi książkami, 
których ogromma większość pochodziła z kradzieży i by- 
ła już dawno poszukiwana. 
gospodarki Rzeszy o wyjątkowe pozwolenie na kupna] wień kasowych, dochody z ceł w przeciągu maja przy- 
waluty polskiej w celu złożenia kaucji, pozwolenia takie- į niosły kwotę 45 miljardów, podczas gdy w poprzednim 
go nie otrzymali. Sprawa dopuszczenia waluty polskiej | miesiącu kwietniu Ministerstwo skarbu osiągnęło z tego 
do notowań na giełdzie urzędowej nie jest uważana za | źródła 22 miliardy marek polskich. Dochody wzrosły 
aktualną. przeto dwukrotnie, co jest wynikiem podniesienia się ażia 
— Targi i Wystawy. W lipcu br. odbędzie się v] celnego, zarządzonego w celu wyraźnej ochrony naszego 
Gandawie Międzynarodowa Wystawa zastosowanła mie- | przemysłu, tudzieą w celu zwiększenia wpływów skarbu 
chaniki i elektryczności. z tego źródła w związku z akcją podwyższenia wszyst- 
Qd 8—30 września br. odbędzie się w Turynie Mię- + kich dochodów do wysokości przedwojennej. 
dzynarodowa Wystawa w dziedzinie wynałazków i po- Monopol państwowy przyniósł skarbowi w przeciągu 
stepów w przemyśle. Ministerstwo Przemysłu i Hand | maja prawie 46 miliardów mk., podczas gdy w kwietniu 
zachęca do wzięcia udziału w tej wystawie. dochody z tego źródła wynosiły 13 i pół miljarda mic. 

— Zapas obcych walut w P. K. K. P. Jak informują, 
zapas walut obcych w P. K. K. P. stale i systematycz- 
nie wzrasta z każdym dniem. W okresie czasu od 10 de 
20 bm. zapas walut wzrósł o 1 100000 dolarów, w cza- 

sie od 20 do 26 bm. zapas walut obcych wzrósł o dalsze 
1 350 000 dolarów. 

Jak widać z tego zarządzenia skarbowe obecnego 
rządu wydają pożądany skutek, celowość ich jest coraz 
widoczniejsza i rezultaty coraz większe. Wczoraj np. 
na giełdzie warszawskiej podaż walut była bardzo duża, 
do P. K. K. P. wpłynęło walut za przeszło 60 000 dola- 
rów. 


PRACA 


— Nowe ustawy ochrony pracy. Ministerjum pracy 
skierowało do komisji sejmowej szereg projektów do tt- 
staw. W komisjach tych znajdują się projekty ustaw o 
służbie domowej, o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy, o pracy kobiet i młodzieży, o za- 
siłkach na wypadek bezrobocia i szereg projektów rzą- 
dowych w związku z uchwałami konwencji w Waszyug- 
tonie i Genewie. Należy zaznaczyć, że sprawy ubezpie- 
czeń od nieszczęśliwych wypadków przy,pracy na zię- 
miach polskich b. zaboru rosyjskiego nie miały zastoso* 
wania. W opracowaniu Min. pracy i O. P. znajdują się 
obecnie następujące projekty ustawy: o załatwieniu za- 
targów zbiorowych, o załatwieniu umów zbiorowych w 
przemyśle — o dniach świątecznych, w których praca 
będzie wstrzymana. 

— Ustawa patentowa w komisji sejmowej. Projekt 
ustawy o ochronie wynalazków, wzorów i znaków towa-. 
rowych, mającej zastąpić (uchyłić) dekrety tymczasow :: 
z dnja 13 grudnia 1918 r. o Urzędzie Patentowym, oraz z 
dnia 4 lutego 1919 r. o patentach na wynalazki, o ochr.- 
nie wzorów rysunkowych i modeli, oraz o ochronie zna- 
ków towarowych, uchwalony już przez Radę Ministrów 
oraz przyjęty w pierwszem czytaniu przez Sejm, ješt 
sią rozpatrywany przez Komisię przemysłowo-han- 

owa. 

Należy przypuszczać, że już w niedalekiej przysz= 
tości projekt powyższy zostanie przez Sejm i Senat przy- 
ięty, a wtedy Urząd Patentowy zyska podstawę 4 moż- 
ność rozpoczęcia pełnej działalności. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz, 


Redaktor odpowiedzialny Bolesjaps Pałeczki 
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a LJ RP. ` 
Przezsiębiarcy: robót budowlan. 
rełlektujący na wykonywanie w sezonie bieżą- 
cym różnych robót w objektach wojskowych 
Garnizonu Grudziądz i innych miejscowościach, 
proszeni są o zgłoszenie swych adresów do 
kierownictwa Rejonu Inż. i Wap. 
Grudziądz, kosz.Jagieliyni $aperska 

w z. Kierownik Rejonu Inż. i Sap. 
M. Hann. 
Niniejszem podajemy Szan. Abonen- 
tom do łaskawej wiadomości, że z powo- 
du wzrostu drożyzny i podwyższenia za- 
robków zmuszeni jesteśmy abonentowe 
za stróżowanie podwyższyć o 50%, 
Zarząd. Tow. Strzeżemia; 
tł. Mickiewicza 34, Telefon 273—397. [5724 


Poszukuje się kupna 


A dŹWIATÓW N.P. 28 po 7,25 mtr. długich 


(5719 


Bank Powiatowy 


Tel. Grudziądz Tet. 981. 
zmr 250. Młyniska 28 (Starostwo) sz 
przyjmuje depozżyta pod korzy- 
stuymi warunkami i załiatwia 
wszelkie transakcje bankowe 


Za sobowiąsania Banku odpowiada g 


całkowicie powiat Grudriądz wieś. $ Telefon 673, 


r po cenach korzystnych. 
IMPORT "Zz 


A Do natychmiastowej wzgl. terminowej dostawy pod upra- 
wę jesienną polecamy wagonowo i w mniejszych partjach: 


Azetniak wapienny 
Biarczam amonowy 
Bole poiaso©we (niemieckie) 
Superfosfat i 
FTomasówkę 
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Pomorski Dom Handlowy 


OS L E HAKCZEWSKI i Ska I. z 0. p. GRUDZIĄDZ, Toruńska 10. FR 
Adres telegr.: by: 


„Hanczewski* 


Składmiee: Tuszewska Grobla 2 i ulica Bracka nr. 19/21. 


A GŹWIĄATÓW x. P. po 6,15 mtr. atogich. 


Biuro budowlane Wahi, Grudziądz, 
Nadgórna nr. 41/42, 


d. 30 czerwca złoty branzoletkowy zega» 
rek. Uprasza się znalazcę o złożenie 
w Administracji Głosu za wynagro» 


EU A 
w mocy ze soboty na niedzielę 


magnet 


motoru benzynowego 
na 4 PS. Szczególny odzaak, Wyłącznik he- 
blowy reperowany. Ostrzega się przed kupnem. 
Wysoką nagrodę przyrzekam temu, kto dopo 
może mi do odzyskania własności, lub wskaże 
złodziei tak, bym ich mógł pociągnąć do od- 
powiedzialności sądowej. (6876 


: Gramberg cegielnia parowa Maty Kun- 
LJ 7 


tersztyn Kantor ul , Lipowa 


| Podezas upałów lein ich | 
używa każdy chętnie | 


Przemysławkę "2a 


czystą i kwiatową 


R dezy henhi 
chroni przed bólem 
głowy i migreną 


powszechnie paene grody kol. 
Wodę polarną 
H. Żaka 
Tatraly] sre peozystaśi po, 
asa | 
Perfumami 
Róża Polska 

> Chypre-Żak 
| i Halka 


Żądajcie je wszędzie, wystrzegać się tal- 


syfikatów! [5716 


Pomimo drożyzny sprzedajemy 
daleko niżej 
ceny fabrycznej 


tak długo jak stary zapas: 


Sandałki skorzane dzieciące'. . . . „, 24800 
Sukienki dwiacięce, biały batist . . 26, 00 
' Bluzka damskia, materja letnia . , . 28.600 
Myzewiki skorzane dziecięce, czar. bron 28.500 
Trzewiki z mat., damskie, skórz. nodeszw. 36,000 
Suknie praskie. śliczne materjały letnie 48.100 
Suknie woaiowe damskie, białe, kolor. 78500 
Trżewżśi lakierki, damskie, male skazy 96.000 
Półbncika damskie, skórzane 95 000 
Półbuty męskie, ., . . . «(poledyń- 95.000 
Trzewisi skórzana męskie .( cze pary 95.000 
Trzewiki skórzane damskie J 95.000 
Jaczki więzione damskie . . . . . . 118.000 
Trzewiki skórz. męskie, ręczna praca . 156,600 
Lakierki damskie. wszelkie fasony 165.000 
Kostjumy frottee damskie , . „ a . . 198.000 
Kostjumy szewiotowe . = s » » » 250.000 
Lakierki męskie .„ .'. 275.009 


MERCEDES, Bydgoszcz 


Mostowa vr. 2, 5693 


Mieszkanie 4 pokojowe À 


MES” poszukiwane 4 


za wysokiem odstępnem w centrum mia- 
sta. Zgłoszenia piśmienne lub osobiste 
uprasza sę składać na ul. Toruńską 
ur. 17/19, parter. (5720 


Make żytnia 787, 


w workach po 2 centn, 310.000 m. 
poleca 5721 

F. Dumont, Pańska 17, 
hurtownia towarów. 


27314 < a IGR 
scies piękne panie! | 


= dzie można tanio kupić 


atwo wiele pieniędzy zarobić, z 
O żenić się dobrze i bogato, 
SG zcześliwie wyjść zamąż? 


[O i: ktoś posady, 


O szczędn, swoje chce korzystnie ulokować, 


NĄ ieszkanie wynająć, 
© dnałeźć zgubę, 


24 ower sprzedać lub odnależć 
tare sprzęty, ubrania 
it.p. sprzedać, > 
upić dom, wilę lub 
majątek, 
wogóle co sobie 
kto tylko życzy 
uzyska najpewniej, używając do ogłoszenia 
najpoczytniejsze pismo na Pomorzu: 


„GŁOS POMORS Kis 


Je 


130 koszy 
do owoców. oraz urzą 
dzenie do sklepu koio- 
94 | nialnego do sprzedania. 
HE | UL 3-go Maja 30. sklep 
bławatów. 16874 | » 


Psy-- Wilki młode 


do sprzedania. Plut. 
Winiecki, Centr. Szkoła 
Podot. 2, od 4—6 p. p. 


AREA 


©) 


1 


. Wielki Król, powieść dziejowa 
zczasćw Stefana Batorego — Aleksan- 
dry Lesniewskiej . Ni; RATY. 

porto 400,— mk. 


Każda ilość 
Hisłorja o Jamaszu (Kor. 


8) rychłych kartoi 
czalicuy — J. Ign. Kraszewskiego 


7060 Mk. 


Do 


zamówienie Wege 


porto 400, w Owczarki, telef. 792. 


3. Dwa Skarby; powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogal . . 
porto 400— mk. 


4, Oblężenie twierdzy Gru- 
dziącdzkiej; powieść Berga . . 6000 
porto 250,— mk. 
5 Z mych wrażeń wojen 
AEE AEA E 280,— mk. 
6. Rachunki Rolmika-Prak= 


tyka napisany przez M. Pacoszyń- 
skiego zaprzysiężonego rewizora ksiąg, 
autora wielu prae rolniczo-handlowych. 


[= 

w 

m 
soo ni. ||| MASZYNY 
kompletna z parowej 
mleczarni (prócz parówe 
ki) Centr. Alta 1500 litr. 
i t.d. w dobrym stanie 
Cena ca. 60 milji, mk. 

Jak. Jastak, 

Cekcyn, pow. Tuchola, 


Mik. 


2006 Mk. 
Sprzedam 


kompletną | osze 
sypialkę 


tremo, olejne, obrazy, 
krzesła i inne rzeczy. 
Moniuszki 7, part. lewo, 
od godz. 5 do 7. [6877 


— Wielki dywan Z 


3,30Xx 2,50 m, Helen 1 
pająk do sprzedania ul. 
Chefmińska: 3, II lewo. 


M) | dostarcza natelefoniczne 
z czasów Jana Śobieskiego . . . . 70060 Mka 


5200 Mk. 


Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez- 
pośrednio w „wydziale wydawniczym“ lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze- 
syłki i opakowania. > 


Drukarnia Pomorska 
Wydsiał Wydawniczy 
GRUDZIĄDZ (Pomorze) 
Groblowa 29/20. Telefon 50 i 51 


Kilka kanarków 


AE ma sprzedaż 
Wiślana 3,1 3,II lewo. |6875 


Duże lustro 


za. cenę przystępną do 
"a | sprzedania. W Berg, 
Í ' Staro Rynkowa 5. [6874 


dzeniem. 


[6832 


kupię. 


BANK 


małożony w 


RUDZYĄDŹ, ul. ÓZ. Wybickiego 21. 


Kalatwia ziecenia bankowe, 
Przyjmuje wkładki i oszezędn. 
i oprocentownuje wedt. umowy 


waluty zagraniezne zło- 


Zakubuje 


Udziela pożyczki 


na zastaw przedm. 


- Suka 


(niemiecki owczarek) na 
sprzedaż. Antoniewicz, 
Nadgórna 25. 14872 


Okazyjnie 
sprzedam ! 
Dub. bezkurkowa, 16 
kal. z przyborami zapa- 
sem ładunków, śrutu 
itd. Groblowa 31, skład 
mebli (6879 


WDrykierkę 


(druckbsnk) ewt. tokarnię 


do drzawa jedną lub więcej 
nabędziemy. Oferty z po- 
daniem szczegółów i ceny 
do Wielkopolskiej Fabryki 
pemp Bydgeszcz, Berlinska 

107 (6718 


2 iub 3 pokoje 
z kuchnią = 


od zaraz do listopada 
z meblami lub bez po- 
szukuję., Zgłoszenie li- 
stownie poste restante 
okazicielowi kwitu. 


TA 


eipecjonike 


poszukuje od zaraz lub 
16 lipca 1923 r. [6880 
Hurt bławatów, 


Szyktanc i Rekowski, 
Bydgoszcz, Kościelna 11. 
[6878 


[LIGOWA 


wykonuje damską idzie- 
cięcą garderobę po ce- 
nach przystępnych. 
3, HI 
, I. 


~ Wzielna 


Ogrodowa 3 


Od 1 lipca lub weze- 
śniej poszukuję dziel- 
nego, zaufania godnego 
nieżonatego 5711 


urzędnika 
(gospodarczego 


j ponad lat 25. 


Orlovits, Lubsztyn, 
pow. Lubawa-(Pomorze)- 


Urządzenie parowej- mleczarni 


Zgłoszenia do @lłosu Pomor- | 
skiego z akc tę A ceny pod nr. 6881. 


Sp. z odpowiedzialn. nieogran, 


UDOW Y 


roku 1890. 


31A 


te i srebrne. 


złotych i srebrnych 


Poszukuję 
wspólnika z kap. 10—15 
milj. mk, celem prowa- 
dzenia interesu bardzo 
prosperującego w pun- 
kcie bardzo dobrym. 
Uferiy proszę skladać 
do drukarni Głosu Po- 


morskiego. [6873 
Dzielni [5707 
murarze 


i cieśle 
znajdą pracę. 
Piotr Jakubowski 
Przeds. Budowl. 
Grudziądz. Plac 23-go 


p | Serni AR 


Zgubiono 
w niedzielę o godzinie 
8-mej rano w drodze 
do kościoła ulicami 
Sienk'ewicza, Ogrodo- 
wa, Wybickiego, pamią- 
tkowy różaniec burszty- 
m |nowy. Łaskawęgo zna- 
lazcę upraszam O zwrot 
pud adresem : Kłopoto- 
wska, uł. Budkiewi- 
cza 25. [6869 


Dobrze prosperującą 


usd: 


w małem miasteczku 
wydzierżawię od 1 paž- 
dziernika. Stemplewski 
Łasin, pow. Grudziądz, 
a 
Pieg wyrzuty 
usuwa 


BENEGNNA 


znany i wypróbowan: 
śradek da adświełania 
i wydelikacenia cery 


wyrobu Me Jana 
Stenzla 


Npteka pop Łabędziem 


Grudziądz, Rynek 20 


" plamy 


Na obiady 
BIRATE 


Aa h się stale, ul. 
Kosciuszki 5, IE lewa 


